
Problemy Konińskiego
Wyjazdowe 
posiedzenie 
^rezydmm WR^

(Inj. ^ł.)
12 bm. odbyło się w Koni­

nie wspólne posiedzenie Pre­
zydium WRN oraz prezydiów: 
PRN i MRN Konina. W dru­
gim tego rodzaju wyjazdowym 
posiedzeniu Prezydium WRN 
(pierwsze odbyło się w paź­
dzierniku br. w Trzciance) u- 
czestniczyli również kierowni­
cy resortowych zarządów i’ wy 
działów Prezydium WRN oraz 
przedstawiciele zakładów pra­
cy i społeczeństwa Konina.

W pierwszej części posiedzenia 
— zast. przew. WKPG — mgr Gór­
ski, omówił ogólne założenia roz­
woju gospodarczego Konina, inż.
Sufryd z WZA-B zreferował za­
gadnienia urbanistyczne miasta i 
rejonu Konina, a zast. przewodn. 
prezydium PRN — Ziółkowski, o- 
mówił aktualną sytuację w zało­
żeniach inwestycyjnych rejonu ko 
pińskiego.

Po tych ciekawych referatach 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której poruszono niemal wszy­
stkie problemy tego największego 
powiatu i zarazem okręgu prze­
mysłowego w naszym wojewódz­
twie.

Wyjazdowe posiedzenie Pre 
zydium WRN miało głównie 
na celu omówienie planu per­
spektywicznego rozwoju Koni 
na i jego rejonu przemysłowe­
go. Elektrownia pod Koninem 
ma bowiem w przyszłości do­
starczać połowę energii elek­
trycznej, wytwarzanej obecnie 
w Polsce. W związku z tym ist 
nieje konieczność opracowa­
nia dokładnych planów per­
spektywicznych dla przemy­
słów towarzyszących, budow­
nictwa mieszkaniowego itp.

Zebrane w trakcie wyjazdowego 
posiedzenia wnioski zostaną jesz­
cze raz omówione w Poznaniu i po 
konsultacji z Prezydium PRN — 
Prezydium WRN podejmie odpo­
wiednią uchwałę. (mh)

Eksportujemy maszyny i narzędzia rolnicze

Fabryka Narzędzi Rolniczych 
w Słupsku (woj. koszalińskie) 
Przystąpiła do produkcji no- 
Prych typów maszyn rolni- 

które eksportujemy do 
Jugosławii, Tunisu. Turcji. 
cnm, Brazylii i innych krajów. 
" zakładach wre praca nad 

n°wymi typami maszyn. W 
^ontażu jest prototyp bezna- 
P^aowej przetrzasaczo-zgra-

W przyszłym roku fa- 
wyprodukuje nowy typ 

Ton do „motorobota" (ciągni- 
który ma produkować 

«ursus''). w produkcji znajdzie 
pług talerzowy 

T-23 i PTC-5) oraz pług pię- 
cioskibowy.

Fot. — CAF

Nowy numer

cm ;

do nabycia 
w kioskach ,,Ruchu“ !
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Wyraz demokratyzacji życia państw owego

Sejm powołał

Najwyższą Izbę Kontroli
WARSZAWA (Radio)

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalił na 
swoim wczorajszym przedpołudniowym posiedzeniu u- 
stawy powołujące Najwyższą Izbę Kontroli.

Powołanie Najwyższej Izby 
Kontroli wymagało dokonania 
pewnych zmian w Konstytucji. 
Stosownie do przepisów Kon­
stytucji zmiany te mogą na­
stąpić, jeśli wypowie się za 
nimi większość dwóch trze­
cich w obecności co najmniej 
połowy ogólnej liczby posłów.

Są już prototypy
polskich skuterów

WROCŁAW (PAP)
W Zakładach Metalowych im. 

K. Świerczewskiego we Wrocła­
wiu wykonano dwa modele proto­
typów skuterów. Konstrukcje ich 
opracowała grupa inżynieryjno- 
techniczna zakładów pod kierun­
kiem głównego konstruktora — 
Czesława Stygara.

Oba skutery posiadają silniki 
motocykla WFM, chłodzone spe­
cjalnymi wentylatorami.

Jak wykazały pierwsze próby — 
skutery rozwijają maksymalną 
szybkość do 70 km na godzinę. — 
Przy szybkości średniej — 50—60 
km, spalają one po 3,5 1 mieszan­
ki na 100 km.

JEST NAS 28.420 TYS.
Według danych opracowanych 

przez GUŚ — na koniec września 
br. ludność w Polsce liczyła ogó­
łem 28.420 tys. osób. Na ludność 
zamieszkującą miasta 1 osiedla 
przypada 12.859 tys. osób, zaś w 
gromadach wiejskich — 15.561 t’*s. 
osób.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
MAJDANKIEM — 

REAKTYWOWANE
Z inicjatywy komisji środowi­

skowej b. więźniów politycznych 
przv zarządzie ZBoWiD w Lublinie 
odbyło się posiedzenie byłych więź 
niów obozów hitlerowskich oraz 
działaczy społecznych, w wyniku 
którego reaktywowano, istniejące 
przed kilku laty Towarzystwo 
Opieki nad Majdankiem.

KAWIARNIA W BARBAKANIE
We wnętrzu średniowiecznego 

Barbakanu w Krakowie, który 
murów swoich użyczał już dla 
organizowania teatru pod gołym 
niebem, urządzona zostanie letnia 
kawiarnia. Jej otwarcie nastąpi w 
ramach, obchodzonych rokrocznie 
w podwawelskim grodzie „Dni 
Krakowa”

2 TYSIĄCE ZAGRÓD 
DLA REPATRIANTÓW

Repatriantom przybywającym do 
kraju przekazano w tym roku po­
nad 2 tys. zagród, przede wszyst­
kim na Ziemiach Zachodnich.

ŚMIERĆ w PŁOMIENIACH
Na przedmieściu Złotowa, w do­

mu rolnika Mieczysława Szczukow 
skiego w nocy z 10 na 11 hm. wy­
buchł pożar. Zaalarmowana zbyt 
nó-Ho straż pożarna zlokalizowała 
wprawdzie pożar, nie zdołano jed­
nak uratować śpiących w miesz­
kaniu pozostawionych bez opieki 
dzieci w wieku od 1 do 5 lat, które 
poniosły śmierć w płomieniach.

Zarządzone przez marszałka 
Sejmu — Wycecha — głoso­
wanie wykazało, że za zmianą 
wypowiedziało się 331 posłów, 
tj. wszyscy obecni na sali po­
słowie. Oznacza to, że zmiana 
Konstytucji została dokonana 
wymaganą kwalifikowaną 
większością głosów.

Również jednomyślnie Sejm 
uchwalił ustawę o Najwyższej 
Izbie Kontroli oraz uchwałę 
o trybie przedkładania Sejmo­
wi sprawozdań i zlecania przez 
Sejm zadań Najwyższej Izbie 
Kontroli.

W dyskusji poprzedzającej 
głosowanie przemawiali po­
słowie Podhorski-Piotrowski 
(ZSL), Januszko i Dąbek 
(PZPR), Szlązak (SD), Koła­
kowski (Znak) oraz bezpartyj 
ny — Wojtysiak i Bieżanek.

Pozostałe projekty ustaw 
Sejm rozpatrywał na posiedzę 
niu popołudniowo-wieczornym.

(k)
Są to:
Sprawozdanie Komisji Planu Go 

spodarczego, Budżetu i Finansów 
o rządowym projekcie ustawy o 
podatku wyrównawczym;

sprawozdanie Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finansów 
o rządowym projekcie ustawy o 
opłacie skarbowej;

sprawozdanie Komisji Rolnictwa 
1 Przemysłu Spożywczego o rządo­
wym projekcie ustawy o realiza-

Nadużycia w WPSOW
Skup -130 kg czosnku 
sprzedaż-1000 gramów!

(Inf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie poważnych nadużyć po­
pełnionych w Woj. Przedsiębior­
stwie Skupu Owoców i Warzyw — 
Oddział Szamotuły.

Głównym oskarżonym jest kie­
rownik punktu skupu WPSOW — 
Leon Kusz, który nabywał tony 
artykułów złej jakości. Do akt 
sprawy dołączono m. in. protokół 
zniszczenia 522 kg jabłek nie na­
dających się do spożycia i orze­
czenie stacji sanitarno-epidemiolo­
gicznej dyskwalifikujące nabyte 
przez Kusza suszone owoce. Oskar 
żony zakupił m. in. również 130 kg 
mielonego czosnku (po 220 zł za 
1 kg). Wskutek tak wysokiej ce­
ny zdołano sprzedać zaledwie 1 
kilogram. Przedsiębiorstwo ponio­
sło tym razem 28.380 zł straty.

Kusz — jak ustaliła prokuratura 
— dokonywał przy tym niedozwo­
lonych kombinacji .Oskarżony za­
kupił 1765 kg przecieru pomidoro­
wego po 12 zł za 1 kg i 7730 kg 
przecieru po 11 zł (obowiązująca 
cena — 2,87 zł za 1 kg przecieru 
o zawartości 3,5 proc, suchej ma­
sy) oraz 2100 kg ogórków po 9,50 
zł za 1 kg. Tymczasem w kwitach 
skupu podał on cenę 13 zł za prze­
cier i 11 zł za ogórki. W ten spo­
sób Kusz zagarnął 22 tysiące zło­
tych (różnica między sumą pobra­
ną na podstawie kwitów skupu z 
kasy, a kwotą wypłaconą dostaw­
com) a ponieważ jakość przecieru 
była zła, przedsiębiorstwo ponio­
sło straty w wysokości 97 tys. zło­
tych.

Prócz Kusza na ławie oskarżo­
nych zasiądzie dyrektor szamotul­
skiego Oddziału WPSOW Edmund 
Murawa (pod zarzutem przekroczę 
nia swych uprawnień) oraz rolnik 
Marian Furmanek, który — jak 
ustalono w śledztwie — pomagał 
byłemu kierownikowi skupu w je­
go kombinacjach. (ł)

7e ęoorty

Drugie zwycięstwo Legii 
w Izraelu

Piłkarze warszawskiej Legii w 
drugim meczu, rozegranym w I- 
zraelu pokonali Makabi (Haifa) 
— 5:1 (1:1). Bramki dla Legii zdo­
byli: Brychczy — 2 (jedna z kar­
nego) oraz Zientara, Zmudzki 1 
Miklaszewski. 

cji zaległości w obowiązkowych 
dostawach zbóż, ziemniaków i 
zwierząt rzeźnych;

sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projekcie 
ustawy o służbie wojskowej ofi­
cerów sił zbrojnych;

sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projekcie 
ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym żołnierzy zawodowych i nad­
terminowych oraz ich rodzin;

pierwsze czytanie rządowego pro 
jektu ustawy o wzmożeniu ochro­
ny mienia społecznego przed szko­
dami wynikającymi z przestęp­
stwa.

Apel KG ZUS
W styczniu obchody

15 rocznicy 
powstania ZWM
WARSZAWA
15 lat temu — w styczniu 

1943 roku w okupowanej 
przez hitlerowców Warsza­
wie powstał Związek Walki 
Młodych. Młodzież polska 
czci rocznicę tego pamięt­
nego w historii polskiego 
rewolucyjnego ruchu mło­
dzieżowego wydarzenia. 
Związek Młodzieży Socjali­
stycznej, któremu szczegól­
nie bliskie są bohaterskie 
tradycje ZWM, wezwał na 
III Plenum KCZMS wszyst­
kich członków do czynnego 
włączenia się do obchodu 
rocznicy.

Całością obchodu XV-le- 
cia ZWM kieruje powołany 
specjalnie komitet obcho­
du. Przewodniczącym ko­
mitetu — informuje PAP — 
został wybrany członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
— Jerzy Morawski, wice­
przewodniczącymi: wicemi­
nister obrony narodowej — 
gen. Janusz Zarzycki oraz 
I sekretarz KC ZMS — 
M. Renke.

Komitet wystosował apel 
do b. członków ZWM i do 
członków ZMS, wzywający 
ich do czynnego udziału w 
organizowanych obchodach.

(O)

Perspektywy rozwoju 
szkolnictwa zawodowego

Postulaty komisji sejmowej

WARSZAWA
Jak podaje PAP ostatnie posiedzenie sejmowej Komi­

sji Oświaty i Nauki poświęcone było analizie stanu i po­
trzeb szkolnictwa zawodowego. Referat w tej sprawie 
wygłosił wiceminister oświaty — Godlewski

Szkoły zawodowe grupujące 
465 tys. uczniów prowadzone 
są przez 12 resortów, a nadzo­
rowane przez Ministerstwo O- 
światy. W ostatnim czasie na­
stąpił poważny rozwój różne­
go rodzaju szkół rolniczych. 
Obecnie istnieje 728 szkół przy 
sposobienia rolniczego dla mło 
dzieży, która ukończyła 7 klas 
szkoły podstawowej. Szkoły te 
cieszą się dużą popularnością i 
powinny stać się bazą dla 
wprowadzenia w przyszłości 
obowiązkowego dokształcania 
zawodowego młodzieży wiej­
skiej do lat 18.

Wiceminister Godlewski stwier­
dził również, że w bieżącej 5-lat- 
ce należałoby przygotować mate­
rialną bazę do realizacji w następ 
nych planach 5-letnich obowiązko­
wego dokształcania zawodowego 
młodzieży (która po ukończeniu 
7 klas nie uczęszcza do Innych 
szkół).

Koreferat wygłosiła posłan­
ka Balbina Semczukowa. Do-

Fot. Maks. Myszkowski

III Konkurs im. H. Wieniawskiego

10 minut braw dla Rozy Fajn
(Inf. własna)

Trzech solistów, którzy w 
czwartek wystąpili na estra 

dzie auli UAM tworzyło różne 
typy indywidualności wirtuo­
zów. Młody skrzypek bułgar­
ski Stoyan D. Kalczew 
grał z niesłychanym tem­
peramentem; wydawało się 
wprost, że pragnąłby wydobyć 
ze skrzypiec coś więcej, niż to 
jest w ogóle możliwe: tony 
bardziej porywające i bardziej 
namiętne. Roza Fajn natomiast 
grając ten sam I Koncert d- 
moll Wieniawskiego zaprezen­
towała typ doskonałej odtwór­
czyni, o głęboko przemyślanej 
interpretacji, w której nie 
można by się jednak doszukać 
matematycznego chłodu; gra 
jej była ciepła, chwytająca za 
serce, nic więc dziwnego, że 
porwała słuchaczy. Blisko dzie­
sięć minut oklaskiwano skrzy­
paczkę, zmuszając ją do dwu­
krotnego powrotu na estradę.

' Tego dnia obyczaj turnieju 
muzycznego, który nakazuje 
powściągliwość w zbieraniu 
hołdów publiczności — został 
zresztą całkowicie złamany. 
Nie tylko Bułgar i skrzypacz­
ka radziecka, lecz także Polak 
Zenon Płoszaj otrzymali dłu­
gie oklaski, wywołujące po­
nownie na estradę. Mimo jed­
nak całej narodowej sympatii 
dla naszego „jedynaka'' w fi­
nale — wydaje się, że nie na­
leży on do asów atutowych 
konkursu, choć i nie jest outsił 
derem. Zaprezentował on w 
czwartek bardzo trudny, rzad­
ko grywany I Koncert fis-moll 
Wieniawskiego.

Z kuluarowych plotek moż­
na się było w barze kawowym 

magała się ona* m. in. ustalenia 
minimum wykształceni a ko­
niecznego dla objęcia poszcze­
gólnych stanowisk i przestrze­
gania go przy przyjmowaniu 
nowych pracowników, oraz 
ustalenia uprawnień absolwen 
tów szkół zawodowych wszy­
stkich stopni.

Zabierająca m. in. głos w 
dyskusji posłanka Prawdzico- 
wa mówiła o konieczności oprą 
cowania planu perspektywicz­
nego w zakresie szkolnictwa 
zawodowego. Poseł Makarczyk 
mówiąc o niepokojącym odpły 
wie uczniów z rzemiosła stwier 
dził, że często prywatni maj­
strowie w obawie przed zwię­
kszeniem podatków i ewentual 
nymi roszczeniami socjalnymi 
uczniów niechętnie przyjmują 
kandydatów do nauki zawodu. 
W dyskusji zabierali głos po­
słowie: Bukowski. Wojtysiak, 
Zawadzki, Wasążnik, oraz I 
Wrzeszcz. i

dowiedzieć, że Jerzy Katle- 
wicz (Kraków) — dyrygujący 
orkiestrą w czasie występu 
Kalczezm i Płoszaja (zdaniem 
fachowców bez zarzutu — na 
piątkę z plusem), miał trzy dni 
na przygotowanie partytury 
I Koncertu fis-moll. Prób rze­
komo nieco mniej. Mimo to 
Płoszaj nie mógłby mieć naj­
lżejszej pretensji — orkiestra 
spisała się znakomicie. Dyr. 
Opery im. Moniuszki — Zdzi­
sław Górzyński dyrygował or­
kiestrą w czasie występu Rozy 
Fajn.

Stoyan D. Kalczeu grał 
12 bm. — mając gorączkę. 
Podobno był bliski zemdlenia 
po zejściu z estrady i natych­
miast odwieziono go samocho­
dem do hotelu. Pogłoski o rze­
komym wezwaniu Pogotowia 
— okazały się na szczęście 
wyssanymi z palca.

Radzą
nad przyspieszeniem
posiewania sądowego

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Sprawiedli 

wości odbyła się pod przewod­
nictwem min. Mariana Rybic­
kiego narada prezesów sądów 
wojewódzkich. Tematem nara 
dy było omówienie środków — 
zmierzających do przyspiesze­
nia postępowania sądowego i 
likwidacji nadmiernego zale­
gania spraw w sądach. Uczest 
nicy narady wskazywali, iż dla 
przyspieszenia postępowania 
sądowego niezbędne jest wzmo 
żenie wydajności pracy sę­
dziów, jak również zwiększe­
nie dyscypliny społecznej ław­
ników i świadków.

Wywiad
A. Rapackiego 
dla „Die WeUw

BONN (PAP)
Dnia 12 grudnia br., wychodzą­

cy w Hamburgu dziennik „Die 
Welt“, opublikował wywiad, udzie 
lony jego korespondentowi w 
Warszawie przez ministra spraw 
zagranicznych — A. Rapackiego.

W wywiadzie tym minister 
Rapacki, odpowiadając na szereg 
pytań, dotyczących polskiej pro­
pozycji, utworzenia strefy wolnej 
od broni atomowej w środkowej 
Europie, wyjaśnił, że propozycja 
ta wynika z podstawowych prze­
słanek naszej polityki zagranicz­
nej.

Syria popiera 
Indonezję

PARYŻ (PAP)
Parlament syryjski uchwalił w 

czwartek rezolucję, w której wzy­
wa rząd do udzielenia poparcia In 
donezjl w walce o Irian zachodni.

W innej uchwale parlament 
stwierdza, iż „Syryjczyk, który 
nielegalnie opuści swój kraj, uda­
jąc się na terytorium sąsiedniego 
państwa niearabskiego, zostanie po 
zbawiony obywatelstwa, jeżeli nie 
powróci przed upływem trzech 
lat“.



Kosztowna eksplozja

Zdjęcie to dokonane zostało 
na przylądku Canaveral na 
Florydzie w momencie eksplo­
zji rakiety amerykańskiego 
sztucznego satelity podczas 
nieudanej próby jego wyrzu­

cenia.
CAF — fot.

„Europeizacja" Alzacji?

N. A. Bułqanin w liście do D. Eisenhowera:

Zaprzestańmy od 1 stycznia 1058 r.

doświadczeń z bronią jądrową
MOSKWA (PAP)
W czwartkowej prasie radzie 

ckiej opublikowano list prze­
wodniczącego Rady Ministrów 

ZSRR N. A. Bułganina wysto 
sowany 10 bm. do prezydenta 
USA D. Eisenhowera.
N. A. Bułganin proponuje 

prezydentowi USA, aby ZSRR. 
USA i W. Brytania wspólnie 
zobowiązały się, że nie będą 
używały broni jądrowej, i o- 
świadczyły, iż od 1 stycznia 
1958 r. zaprzestaną wszelkich 
doświadczeń z tego rodzaju 
bronią.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR proponuje w li­
ście, aby wspólnie z prezyden­
tem USA i rządem angielskim 
osiągnąć porozumienie w spra
wie niemagazynowania ja

związane z paryską sesją Bezpośrednio po posiedzeniu 
NATO oraz list premiera Buł- minister Dulles miał odlecieć
ganina. do Paryża, (b)

List Bułganina do Adenauera

Rząd NRF może przyczynie się 
do przywrócenia zaufania 

między państwami

STRASBURG (ZAP)
Wysuwana w niektórych ko­

łach propozycja umieszczenia 
w Strasburgu siedziby władz 
Wspólnego Rynku i Euratomu, 
a tym samym uczynienia z nie­
go swego rodzaju stolicy „Ma­

STEVENSON REZYGNUJE
Z FUNKCJI DORADCY

W Waszyngtonie podano do wia­
domości, że przedstawiciel demo­
kratów Stevenson kończy swą 
funkcję doradcy rządu amerykań­
skiego w sprawach związanych z 
Paktem Atlantyckim.

ZAUFANIE NA... PRZYSZŁOŚĆ
Komisja do spraw międzynaro­

dowych przy Radzie Republiki 
(wyższa izba parlamentu francu­
skiego) przyjęła wniosek wyraża­
jący pełne poparcie dla wszelkich 
poczynań i założeń NATO.

Broń egipska 
dla Tunisu

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, 

prezydent Bourguiba oznajmił 
w czwartek, że do Tunisu nad 
szedł transport broni z Egiptu. 
Prezydent dodał, iż broń zo­
stała już rozdzielona między 
jednostki wojskowe.

OSTRE WAŁKI POD IFNI
Według doniesień z Ifni, toczą 

(ię tam nadal ostre walki między 
wojskami .hiszpańskimi, a oddzia­
łami marokańskimi. Hiszpanie 
użyli ostatnio lotnictwa oraz floty 
wojennej. Sytuacja okrążonych

Bourguiba oświadczył,

oddziałów hiszpańskich jest 
ważna.

STRAJK WE WŁOSZECH

po-

broń dostarczona przez Egipt 
jest bronią defensywną. Trans 
port składał się z 2 tys. kara­
binów i kilku moździerzy. Tu­
nis nie otrzymał z Egiptu żad­
nych samochodów pancernych 
ani samolotów.

łej Europy", napotkała — jak 
z zadowoleniem stwierdza pra­
sa zachodnioniemiecka — na 
zacięty opór ze strony guber­
natora Alzacji. Francuzi rze­
komo obawiają się, że pod­
kreślenie „europejskiego-‘ cha­
rakteru Strasburga mogłoby 
podsycić „separatystyczne ten­
dencje" alzackich autonomi- 
stów, które, jak nietrudno się 
domyślić znalazłyby gorliwych 
orędowników w NRF, gdzie 
ekspansjoniści bynajmniej nie 
zrezygnowali z „powrotu" Al­
zacji na łono Niemiec. Prece­
densem, który tego rodzaju 
aspiracje podsyca, jest sposób 
w jaki rozwiązano problem 
Saary. Dlaczego więc „europei 
zacja" Strasburga nie miałaby 
być pierwszym krokiem na dro 
dze do „europeizacji" Alzacji? 
A potem zobaczyłoby się, co 
dalej...

kichkolwiek rodzajów broni 
jądrowej na terytorium Nie­
miec — zarówno zachodnich, 
jak i wschodnich.

N. A. Bułganin podkreśla, że je­
żeli to porozumienie zostanie uzu­
pełnione umową między NRF i 
NRD o wyrzeczeniu się produkcji 
broni jądrowej i nie magazynowa­
niu jej w Niemczech, to wówczas, 
jak oficjalnie oświadczyły rządy 
Polski j Czechosłowacji, państwa 
te również nie będą produkowały 
i magazynowały broni jądrowych 
na swych terytoriach.

Premier radziecki sugeruje 
D. Eisenhowerowi, aby opra­
cować i przedstawić do rozpa­
trzenia dla państw — uczest­
ników Paktu Atlantyckiego > 
Układu Warszawskiego wspól­
ne propozycje w sprawie za­
warcia w tej lub innej formie 
porozumienia o nieagresji mię 
dzy tymi dwoma ugrupowa­
niami państw.

W dalszym ciągu swego li­
stu premier Bułganin propo­
nuje zawarcie między ZSRR i 
USA porozumienia o przyjaź­
ni i pokojowej współpracy.

Po liście Bułganina

Tajne posiedzenie
Przeszło dziesięć tysięcy stocz­

niowców Livorno, Genui i Spezji 
nie stawiło się w czwartek do pra­
cy. Proklamowali oni 24-godzinny 
strajk, wysuwając hasło podwyżki 
premii produkcyjnych.
NAJDROŻSZE KSIĄŻKI ŚWIATA

Za najdroższą książkę świata u- 
wany został egzemplarz „Don Ki- 
szota”, wydany przez paryskiego 
księgarza — Joseph . Foreta. E- 
gzemplarz ten, wydrukowany spe­
cjalnym] czcionkami na pergami­
nie, zawiera 8 oryginalnych akwa­
rel Salvadora Daliego. Książka ta 
kosztuje 10 milionów franków.

MROZY w MEKSYKU
Dziewięć osób zamarzło dotych­

czas w Meksyku, gdzie panują wy 
jątkowe, jak na ten kraj, mrozy 
dochodzące do 10 st. C. poniżej 
zera.

w Białym Domu

SUKARNO:
Rozwiqzanie , 
problemu Irianu 
musi nastąpić 
w Indonezji

PARYŻ (PAP)
Przemawiając po raz pierw­

szy od skierowanego przeciw 
niemu zamachu, prezydent In­
donezji Sukamo oświadczył
wobec 100 tys. osób 
dzonych na wiecu w 
że rząd indonezyjski 
konsekwentnie dążył

zgroma- 
Surabai, 

będzie 
do wy-

Zwolenia Irianu Zachodniego. 
Mówca podkreślił, iż ludność 
całego kraju będzie musiała 
w walce o realizację tego celu 
przezwyciężyć wiele trudności 
wobec kontrakcji Holendrów, 
zwłaszcza w dziedzinie stoso­
wanych przez nich sankcji eko 
romicznych. Wyraził on prze­
konanie, iż „rozwiązanie pro­
blemu Irianu Zachodniego mu/ 
si nastąpić w Indonezji, nie 
w ONZ, Hadze czy Wasżyng- 
tonie. /

Agencja Reutera podaje, że 
prezydent Suka m o odłożył na 
czas nieograniczony swą po­
dróż do krajów Europy i Ame­
ryki Łacińskiej. Rząd indone­
zyjski zaaprobował tę decyzję

Czytelniku Pamiętaj!
DOSTAWĘ
UJialkopalskia^o''

na następny miesiąc zapewnisz sobie przez prenumeratę 
zgłoszoną w urzędzie pocztowym względnie u listonosza 
do dnia 15 bież, miesiąca.

Przedpłata miesięczna wynosi 12,50 zł; kwartalna 
37,50 zł; półroczna 75,— zł; roczna 150 zł.

WASZYNGTON (Radio) 
W Białym Domu odbyło się

tajne posiedzenie narodowej 
rady bezpieczeństwa pod prze­
wodnictwem prezydenta Eisen 
howera. Obecni byli m. in.: 
wiceprezydent Nixon, sekre­
tarz stanu Dulles, specjalny 
doradca prezydenta w spra­
wach nauki i techniki, prze­
wodniczący komisji energii a- 
tomowej, szef wywiadu Allen 
Dulles i inni.

Według doniesień Agencji 
Reutera przedmiotem obrad 
były amerykańskie plany,

MOSKWA
Jak informuje PAP w swo­

im liście do kanclerza Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
— K. Adenauera, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
— N. A. Bułganin wyraża 
głęboki niepokój rządu ra- 
dzieckiego z powodu gwałtow­
nego wzmożenia i rozszerzenia 
przygotowań państw — człon­
ków NATO do wojny atomo­
wej.

Bułganin stwierdza, że nad­
chodząca sesja Rady NATO 
zwołana fest celem powzięcia 
decyzji, co do nowych posu­
nięć dotyczących rozmieszcze­
nia amerykańskiej broni ją­
drowej i rakietowej na tery­
toriach całej Europy zachod­
niej. Wiele zależy od tego — 
czytamy w liście — jakie sta­
nowisko zajmie w tych spra­
wach rząd NRF. Stwierdzając, 
że rząd Republiki Federalnej 
mógłby wnieść doniosły wkład 
w sprawę osłabienia napięcia 
międzynarodowego i umocnie­
nia pokoju — Bułganin zazna­
cza z ubolewaniem, że rząd 
NRF nie tylko uchyla się od 
jakichkolwiek kroków w tym 
kierunku, lecz w znacznym 
stopniu ponosi również odpo­
wiedzialność za obecne napię­
cie sytuacji międzynarodowej 
i podział Europy na ugrupowa 
ni a militarne.

„Trzeba wprost powiedzieć 
— czytamy w liście, — że prze 
kształcenie NRF w tor starto­
wy dla amerykańskiej broni 
rakietowej i wyposażenie Bun­
deswehry w broń atomową, 

. jak planują dowódcy NATO, 
nie zabezpieczyłoby bynaj­
mniej NRF od ciosów, lecz 
wręcz, przeciwnie, niebezpie­
czeństwo wojny atomowej na 
jej terytorium jedynie wzro­
słoby”.

Bułganin zwraca uwagę, że 
wyposażenie Niemiec zachod­
nich w broń atomową mogłoby

zagrodzić jedyną drogę do 
przywrócenia jedności narodo­
wej Niemiec, drogę porozu­
mienia między obu państwa­
mi niemieckimi. W liście pod­
kreśla się, że NRF stoi obec­
nie w obliczu takich decyzji, 
które określą jej los na dłu­
gie lata, że jutro może być za 
późno na zrealizowanie wielu 
posunięć, które można urze­
czywistnić dzisiaj, by zapo­
biec niepożądanemu dla spra­
wy pokoju i interesów narodu 
niemieckiego rozwojowi wy­
darzeń.

Zdaniem Bułganina do przywró­
cenia zaufania między państwami 
przyczyniłoby się przyjęcie przez 
rząd NRF polskiej propozycji p 
stworzeniu w Europie środkowej 
(Polska — Czechosłowacja — NRD 
— NRF) tzw. strefy bezatomowej. 
, W zakończeniu swego listu Buł- 
ganin wskazuje na konieczność 
podjęcia kroków, zmierzających do 
polepszenia stosunków między 
ZSRR i NRF. (k)

Zapewnienia Macmillana 
sesją MO0

LONDYN (PAP)
Premier Macmillan odpo­

wiadając na interpelacje przed 
stawiciela opozycji labourzy- 
stowskiej Griffithsa, który wy 
suwał obiekcje co do możli­
wości powzięcia przez sesję 
NATO pewnych poważnych 
decyzji, zapewnił, że nie ma 
mowy o zawarciu jakiegokol­
wiek porozumienia czy układu 
godzącego' w suwerenność na­
rodową W. Brytanii bez u- 
przedniego uzyskania zgody 
parlamentu brytyjskiego. Pre­
mier oświadczył, że paryska 
sesja NATO ma na celu prze­
prowadzenie dyskusji między 
sojusznikami, uważa on zatem, 
za nie wskazane ujawniać z 
góry jakiekolwiek propozycje, 
które mogłyby być ewentual­
nie wysunięte w toku obrad.

Uczestnicy Paktu IhgMzkiego 
domagają się 

przyłączenia do NATO
LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Ankary, na 

konferencji przedstawicieli 
czterech państw członkowskich 
Paktu Bagdadzkiego — Turcji,

IM DALEJ W LAS
tym więcej drzew — mówi znane pol-
skie przysłowie.

Im bliżej paryskiej sesji NATO, 
więcej trudności przed nią wyrasta, 
zys bloku atlantyckiego, który dał 
o sobie nazajutrz po wypuszczeniu

tym 
Kry- 
znać 

przez
Związek Radziecki pierwszego sputnika, 
pogłębił się jeszcze ostatnio po nieudanym 
eksperymencie z „grapefruitem pana Dul-
lesa“ — jak jeden z 
nazwał amerykański

Prasa zachodnia od 
muje się „atlantycką

paryskich dzienników 
„Vanguard“.
dwóch miesięcy zaj- 
chorobą”, przy czym

najbardziej znani publicyści 1 komenta­
torzy prasy burżuazyjnej podkreślają zgod­
nie, że kryzys NATO ostatnio doznał zao­
strzenia, ale rozpoczął się — razem z na­
rodzinami paktu atlantyckiego.

Łącząc sojuszem wojskowym 1 politycz­
nym trzy mocarstwa, autorzy paktu atlan­
tyckiego pobłogosławili związek zatruty 
sprzecznościami, jakie dzielą Stany Zjed­
noczone, Wielką Brytanię i Francję. Po 
przyjęciu do NATO Niemieckiej Republiki 
Federalnej wachlarz sprzeczności jeszcze 
bardziej sięJ rozszerzył. Przy tworzeniu pak 
tu zostały one podporządkowane jego 
głównemu zadaniu — prowadzeniu agresyw­
nej antyradzieckiej polityki i służącym jej 
zbrojeniom. Niemniej jednak, rywalizacja 
między trzema mocarstwami i wielokrotnie 
uwidoczniająca się przeciwstawność ich In­
teresów ujawniły się przy różnych oka­
zjach. Z reguły zaś występowały wówczas, 
i to w szczególnie zaostrzonym świetle, 
gdy przez świat płynęła fala odprężenia. 
Obecne stadium kryzysu NATO dlatego w 
takim stopniu zaalarmowało stolice państw
atlantyckich, że nastąpiło warunkach
specjalnych i obnażyło krnchość mozolnie

wznoszonej 1 podtrzymywanej przez osiem 
lat konstrukcji.

Rozumując kategoriami atlantyckich teorii 
politycznych, sytuacja przedstawia się 
wręcz „groźnie”. ZSRR dysponuje bronią, 
jakiej nie posiada nikt z członków NATO, 
nie wyłączając USA. Z tego wynika — cią­
gle według tych samych teorii — stan po­
ważnego zagrożenia. Nakazem chwili więc 
powinno być zacieśnienie więzów solidar­
ności, współdziałanie nad wzmocnieniem 
militarnym i politycznym paktu. Z takim 
właśnie hasłem wybiera się do Paryża ame­
rykańska delegacja. Z takim również wy­
stępują atlantyccy ideolodzy w rodzaju 
Henri Spaaka.

A tymczasem™ Tymczasem nastrój panu­
jący wśród członków atlantyckiej rodzinki 
daleki jest od harmonii. Do starych sprzecz 
ności i zadrażnień przybył czynnik nowy 
i bardzo dla całego sojuszu niebezpieczny: 
kryzys zaufania.

Słusznie pisał niedawno „New York Ti­
mes”, że sojusz wojskowy, w którym brak 
jest prawdziwego' zaufania, jest gorzej niż 
bezużyteczny. Dotychczas starano się przede 
wszystkim o wojskową podbudowę atlan­
tyckiej struktury, nie okazując dostatecz­
nej dbałości o stronę polityczną. Tego ro­
dzaju system zdyskredytował ostatnio Ken- 
nan, były ambasador USA w Moskwie, mó­
wiąc, że samobójczy charakter broni jądro­
wej sprawia, ]ż nie nadaje się ona ani ja­
ko sankcja dyplomatyczna, ani jako pod­
stawa sojuszu. Pomieszanie polityczno-woj­
skowych Interesów w łonie atlantyckiej 
wspólnoty nakazywałoby ściślejszą politycz­
ną współpracę. Tu wszakże wyrastają ogro­
mne trudności, zrodzone ze sprzeczności 
interesów między mocarstwami. Pogłębia Je 
brak jakiejkolwiek koncepcji torującej dro-

gę do ich pokonania. Z drugiej strony 
nie widać możliwości rozwoju NATO w

zaś

wej sytuacji militarnej ber. wzmocnienia 
współpracy politycznej.

A współpraca polityczna wymaga z kolei 
zaufania. Stany Zjednoczone nie mają go 
zbyt wiele wobec swych europejskich so­
juszników, czego dowodem jest ustawa 
Mac Mahona, która zabrania dzielenia się 
k kimkolwiek tajemnicami atomowych od­
kryć. Projekt Jej rewizji jest ciągle jeszcze 
bardzo mglisty. Nie świadczy także o zau­
faniu projekt oddania pod wyłącznie ame­
rykański nadzór i zarzad magazynów gło­
wic atomowych i wodorowych, ulokowa­
nych na terenie państw należących do blo­
ku. Z kolei brak zaufania do polityki ame­
rykańskiej przejawia się w niechęci poszczę 
gólnych rządów państw NATO do posiada­
nia na swoim terenie baz — wyrz.utni ra­
kiet,

Ale najważniejszym składnikiem wzajem­
nej nieufności jest zapuszczający korzenie 
sceptycyzm, co do głównego założenia: czy 
fundament polityki atlantyckiej — antyra­
dziecka, agresywna, wykluczająca pokojo­
we współistnienie polityka — jest uzasad­
niona i dokąd właściwie ma ona doprowa­
dzić; Obawa przed perspektywami, jakie 
otytiera ona w dobie istnienia broni wodo­
rowej i balistycznych pocisków, nie służy 
wzmacnianiu Paktu Atlantyckiego, w tej 
sytuacji jest rzeczą więcej niż wątpliwą, 
czy paryska sesja Rady NATO zdoła te oba­
wy przełamać. .Stąd też obecne stadium 
kryzysu atlantyckiego — najpoważniejsze, 
jakie NATO dotychczas przeżywała — tłu­
maczy w pełni niepokój o przyszłość, Jaki 
zapanował w kołach, związanych zachod­
nim sojuszem.

Tadeusz ROJEK

Iraku, Iranu i Pakistanu — 
uznano konieczność przyłącze­
nia Paktu Bagdadzkiego do 
organizacji północno-atlantyc­
kiej. Uczestnicy konferencji u- 
etalili również, że kraje objęte 
Paktem Bagdadzkim powinny 
uzyskać większą pomoc mili­
tarną i gospodarczą, gdyż przy 
czyniłoby się to do utrzymania 
pokoju w strefie Bliskiego 
Wschodu.

Jak twierdzą niektórzy ko­
mentatorzy zachodni, premier 
Menderes zreferuje postulaty 
wysunięte w Ankarze na pary­
skiej sesji NATO, domagaj^ 
się poparcia dla krajów Pa^' 
tu Bagdadżkiego. „W wypad­
ku agresji" warunek ten miał* 
by zabezpieczyć NATO prze0 
zarzutem interwencji w spra* 
wy Bliskiego Wschodu. Koj 
polityczne w Waszyngtona 
uważają jednak, że Rada 
NATO nie poweźmie żadne] 
konkretnej decyzji w spra­
wach bliskowschodnich dopo* 
ki nie przeprowadzi szczegóły 
wych konsultacji z dyplo^T 
tycznymi przedstawicielstwa^ 
zainteresowanych S.J
zwłaszcza że po tej linii 
miały ostatnie rozmowy b- 
miera Iraku Nuri el Saida 
Dullesem.

Również kraje 
Ameryki Łacińskiej 

w NATO?
NOWY JORK (PAP) 
Stany Zjednoczone 

rzają powiązać kraje Ame1, 
Łacińskiej z Paktem P°m ■„ 
no-Atlantyckim — u^rZv+vcZ' 
waszyngtońskie koła pob ' o(j 
ne. Nie jest wykluczone, ■ 
powiednie plany zostaną 
patrzonę na sesji NATO w 
ryżu.Nr 297 — Sh. 2



Telewizory
,fBeluwdejń‘

Warszawskie Zakłady Te 
lewizyjne wstrzymały w 
listopadzie produkcję tele- 
^izorów „Wisła” i puściły 
na taśmę „Belweder” — te­
lewizor o większym, 14- 
calowym ekranie. Po prze- 
zWyciężeniu trudności tech­
nicznych, związanych z u- 
ruchomieniem nowej pro­
dukcji, należy oczekiwać, 
że do końca bież, roku opu­
ści zakłady 2,5 tysiąca „Bel 
wederów”.

W ciągu 1958 roku pro­
dukcja miesięczna będzie 
nadal wzrastać, by osiąg­
nąć w grudniu 8 tysięcy 
sztuk.

Na zdjęciu: tak zwane 
ustawianie obrazu. Przy 
pracy — Stanisław Rudal- 
ski, Stefan Maciejewski i 
Henryk Danielewicz.

CAF — Fot. Dąbrowiecki

' Sprawy dnia
I ZNOWU?

Dialog autentyczny

UNICEF 
naszym dzieciom

Rada Główna Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom 
(UNICEF) przyznała — jak dowia­
dujemy się z „Trybuny Ludu" — 
Polsce pomoc w wrysokości 304 tys. 
dolarów. Znaczna część tych pie­
niędzy przeznaczona została na 
wyposażenie techniczne fabryk 
mleka w proszku w Słupsku, 
Siedlcach, Rypinie i Krośniewi­
cach, na budowę największej w Pol 
sce fabryki w Krotoszynie oraz 
na urządzenie ośrodka doświadczał 
nego do badań nad produkcją le­
go mleka. Ponadto UNICEF przy- 
znaj Polsce około 44 tys. dolarów 
na wyposażenie projektowanej w 
Lublinie fabryki gamma. — globu­
liny — niezbędnego środka pro­
filaktycznego przeciw odrze, za­
kaźnej żółtaczce i innym choro­
bom dziecięcym.

Delegacja UNICEF, która bawi­
ła w Polsce dwukrotnie w tym 
roku, odbyła rozmowy z przed­
stawicielami Min. Zdrowia na te­
mat możliwości udzielenia nam po 
mocy w dokształcaniu pracowni­
ków służby zdrowia, (z)

Ciekawe odkrycie
pod Jelenią Górą

„Życie Warszawy** donosi o od­
kryciu, dokonanym w czasie ćwi­
czeń wojskowych, w północnej 
eaęści Rudaw Janowickich w oko­
licach Jeleniej Góry.

Natrafiono tam na oryginalne 
fonny wietrzenia granitowych 
skał, mianowicie na komory oto- 
oone granitowymi kolumnami, 
wielkie kotły skalne i jaskinie. Je- 
dba z jaskiń mieści się w piono­
wej skale na wysokości 16 m.

Większość jaskiń znanych w 
Polsce i za granicą występuje w 
skałach wapiennych i gipsowych. 
Jaskinie granitowe są bardzo rząd 
W®, gdyż znanych jest tylko kilka 
w Czechosłowacji 1 we Francji. 
Nie posiadają one jednak nacieko- 
»Tch ozdób, w Tatrach odkryto 
* tym roku aż 6 jaskiń granito­
wych.

Czy dyskusje są rzeczywi­
stym sprawdzianem aktywno­
ści społeczeństwa? Jest wiele 
rozmów, które na pewno lep­
sze są od milczenia. Inna 
rzecz, że stanowisko, jakie 
zajmujemy polemizując, i na­
sze argumenty są wykładni­
kiem stopnia wyrobienia spo­
łecznego.

Oto i wstęp do dialogu, ja­
ki przytaczamy poniżej. Dia­
logu autentycznego.

Jest to jeszcze jeden dwu­
głos w dyskusji, jakich wiele. 
Nie ujawniamy nazwisk, ani
innych szczegółów
personalnej nie
wszak o detale — jak 
Wiech.

Osądźcie sami, kogo 
słuchujecie.

ankiety 
chodzi 
mawia

pod-

W rozmowie sekretarzem
Powiatowego Komitetu tego 
Stronnictwa — też pamiętam 
nazwisko — Mieczysławem Ja 
rockim — nie dowiesz się nic 
ujemnego o takich członkach, 
o takich radnych.

— Wszyscy porządni, wszy­
scy oni zdyscyplinowani — 
usłyszysz w Powiatowym Ko­
mitecie ZSL — Jesteśmy' n a

„Urodziny" filmu

Wyskoczyła z trumny
i- zażądała kolacji

„Co wy wyprawiacie? Czy- 
e oszaleli?” — zawołała do 

stroskanych krewnych, ubie- 
^ącyćh ją w odświętną suk- 

do trumny, niejaka pani 
Mana Mugnai, mieszkanka 
Wbardzkiego miasteczka 
ymarate, w pobliżu Varese, 
Tńra zmarła przed dwoma 
^lami w wieku 85 lat.

Nieboszczka wyskoczyła rze- 
, ° 2 i zażądała ko-
na także pogaszenia pło- 

, wokół gromnic, co też 
Po czym cała ro- 

zasiadłszy do stołu 
zj^yście święciła cudowne 
““^^wychwstanie babci.

(PAP)

rozwód
14 mężem

A®'on®wł°Sa barmanka Beyerley 
iż dFy ozna1mjia w Los Angeles, 

?.niei należy światowy rekord 
U ^toinie... rozwodów. Bever- 

sw°i7W10dła się w ubie81ą środę 
«*yw czlernastym mężem. Był 

bOlivj nak Już szesnasty rozwód, 
t UH T flWa^ mężowie żenili się 
*Vgn Wb,trotnie i dwukrotnie re- 

Avpya i Z pożyc’a małżeńskiego.
Jją . y.otrzyma,a rozwód w ubie- 
dzie ■ °®wiadczywwzy w są- 
Mrkin0 u513*3!! małżonek, dozorca 
Jej ohoU samochodowego, podbił 

że mim 2wierzyla się sędziemu, 
* map0 'vszystko, nadal wierzy 
" nAu^5Stwo' *’Bez małżeństwa 

zia,a - wofcy żad- 
Nsaiu.P° Mzeństwa. Tak jest na-

“• w Biblii". (PAP)

GLOS 1:... To jest niewąt­
pliwie prawda, że nagroma­
dziło się sporo zła, sądszę jed­
nak, że jest dużą przesadą mó­
wić o tym i tylko o tym bez 
końca. To po prostu czarno­
widztwo, w którym ktoś się 
lubuje i tylko w sobie wiado­
mym celu bez kcńca rozma­
wia. Nie jest wprawdzie mo­
ją rzeczą wtrącać się, na przy 
kład do spraw partii, ale je­
stem przekonamy, że mogliby 
to załatwjć z dużo większym 
umiarem. W końcu co to in­
teresuje tysiące, ba miliomy 
ludzi postronnych? Weryfika­
cja dotyczy członków partii 
— i — cześć!

GŁOS II: Czarnowidztwo 
jest chyba wtedy, kiedy po­
za błędami, poza złem nie wi­
dzi się już nic więcej. Zga­
dzam się z tobą, że niewątpli­
wie dużo uwagi poświęca się 
walce z korupcją i wszelkie­
go rodzaju nadużyciom. Czy 
nie sądzisz jednak, że to po­
trzebne? Nawet jeśli przeja­
skrawia się ogólny stan. No, 
w laboratorium u Zosi oglą­
daliśmy w soczewkach bakte­
rie kilka tysięcy razy powięk­
szone. Obecnie naukowcy ma­
ją elektronowe mikroskopy — 
czy to znaczy, żeby wpatrze­
ni — powiedzmy — w wiru­
sy, zapominali o tym, że ist­
nieje także świat zdrowy i 
prężny? Takie powiększenia 
są chyba konieczne, by wy­
pracować skuteczne antybio­
tyki do walki z chorobami. To 
więc nie jest niebezpieczne. 
Zwłaszcza że zdajemy sobie 
sprawę i z osiągnięć w minio­
nym okresie. Nie mogę się też 
z tobą zgodzić, kiedy mówisz 
że weryfikacja jest sprawą 
wyłącznie partii. Niewątpli­
wie partia ją zaczęła. Pierw­
sza postawiła to na pewno 
niełatwe zadanie. Dopatruję 
się w tym jednak w ogóle za­
początkowania jakiejś ogól­
nospołecznej walki o uczci­
wość ludzi. Więc nie tylko 
partyjnych — choć szczególnie 
partyjnych; jak akcentował 
to zawsze — pamiętasz chy­
ba — przy ważniejszych za­
daniach Pszczółkowski. Widzę 
w weryfikacji dwa cele do 
osiągnięcia. Pierwszy: ideolo­
giczny dla partii. Drugim jest 
uzdrowienie stosunków w kra 
ju.

GŁOS I. Popadasz znowu w 
swoje krasomówstwo. Ja jed­
nak widzę inaczej. Bywam w 
terenie — i co? Myślisz, że 
jest tak idealnie? Walą jak w 
bęben w członków partii! Ale 
jest cala zgraja nieuczciwych 
„działaczy” (działaczy w cu­
dzysłowie) niepartyjnych. Lu­
dzie znajdują niekiedy swoje­
go przewodniczącego rady na 
rodowej pijanego w rowie 
przydrożnym. Konkretnie? — 
Proszę. Ńa przykład w Tur­
ku. We Władysławowie jest 
taki przewodniczący Prezy­
dium GRN Wacław Borkow­
ski. Niedaleko od tego „gos-

Jady Holliday i Sydney Cha­
plin — syn słynnego Chaplina 
— obchodzili niedawno w No­
wym Jorku pierwszą rocznicę 
swojego filmu pt. „Dzwonią 

dzwony”.
Fot. — CAF

100 min zł 
na modernizację 
portu gdańskiego

Na realne tory weszła spra­
wa odbudowy i modernizacji 
zaniedbanego i zniszczonego 
portu w Gdańsku. Jak dono-
si „Dziennik Bałtycki”, 
poważniejsze nakłady

naj- 
finan-

sowę przewidziane są na od­
budowę i przebudowę nabrze 
ży portowych. Prowadzi się 
już prace na 200-metr. odcinku 
nabrzeża „Westerplatte”.

Plan odbudowy przewiduje 
m. in. likwidację niebezpiecz­
nego Zakrętu Pięciu Gwizd­
ków, umocnienie nabrzeża 
oliwskiego i falochronu za­
chodniego. Port zostanie wy­
posażony w przyszłości w nie 
zbędne urządzenia. Już w 
bieżącym roku ustawiono 6 
nowych dźwigów o nośności

Ogółem do końca pięciolat­
ki wydatkuje się na moder­
nizację portu gdańskiego ok. 
100 min. złotych. (V)

podarza” Gromadzkiej
Narodowej inny taki

Rady 
ob.

Szewczyk z Międzylesia. I co? 
Myślisz, że ich kto rusza. 
Skądże — są członkami ZSL.

Znaleziono
posag Nemezys

Na polach pogranicznych w 
pobliżu Gazy wyorano marmu 
row" posąg straszliwej Ne­
mezys — greckiej bogini spra­
wiedliwości i zemsty.

Jak głoszą legendy, Nemezys 
posiadała postać samicy gryfa 
— mitycznego zwierza, który 
miał głowę i skrzydła orła, tu 
łów lwa i ogon węża, Tak też 
przedstawia bogiń !ę odkopa­
na statuą.

Archeologowie twierdzą, że 
posąg Nemezys pochodzi z ro­
ku 210 n. e. (PAP)

ogół zadowoleni z naszych 
radnych — powiedział sekre­
tarz Jarocki.

— Na ogół — tak, lecz 
w poszczególnych wypadkach 
— nie.

GŁOS II: Uważam, że jed­
nak ciut, ciut sobie zaprze­
czasz. Sam mówiłeś, że wery­
fikacja jest sprawą wewnę­
trzną partii. Sądzę, że tu bez­
partyjni — chce tego zresztą 
partia — będą mieli szczegól­
nie w okresie wyborów dużo 
do powiedzenia w tych spra­
wach. Już obecnie korzystają 
z prawa wyrażania opinii o 
poszczególnych działaczach, o 
ludziach na kierowniczych sta
nowiskach.

Sądzę, że 
cję, kiedy 
jak mi się 
m agami ach

masz natomiast ra 
przypominasz — 

wydaj e — o wy- 
w stosunku do

stronnictw sojuszniczych. We­
ryfikacja ma przecież szeroki 
adres.. Kieruje ona , postulat 
wymogów ideowych i moral­
nych, zarówno do partyjnych 
jak i bezpartyjnych działaczy 
państwowych, gospodarczych i 
każdego z nas. Ale przecież w

(Ciąg dalszy na str. Jf)

ZG Zw. Powstańców Wlkp

swa działalność
B. Zarząd Główny Związk 

wstańców Wielkopolskich 1
;u Po- 
1918/19

(Poznań, Rybaki) zawiadamia, że 
na ostatnim wspólnym posiedzeniu 
z Krajową Komisją Środowiskową 
Powstańców Wlkp. przy Zarządzie 
ZBoWiD zlikwidował swą działal­
ność jako Zarząd Główny. W 
związku z powyższym Zarząd 
Okręgu ZBoWiD zawiadamia 
wszystkich powstańców, aby wszel 
kie sprawy organizacyjne załatwia 
Ii przez zarządy oddziałów powia­
towych ZBoWiD na terenie miej­
sca zamieszkania.

Zaczęlo się niewinnie: 
teść podniósł głowę 

znad płachty czytanej gaze­
ty, zsunął na koniec nosa 
okulary i oświadczył, że 
t e r az to u nas co ro­
ku wybory. Wtedy la­
wina ruszyła. Familijna dys 
puta pociągnęła się przez 
cały wieczór. I trzeba po­
wiedzieć, że ta spora daw­
ka „wielkiej polityki” w ro 
dzinnym wydaniu — wszy­
stkim domownikom dobrze 

■zrobiła. Pomogła po prostu 
przypomnieć parę rzeczy, 
inne — lepiej zrozumieć.

Oto one:
W roku 1950 dokonane zo­

stało w Polsce ujednolice­
nie władzy państwowej na 
terenie kraju. Miejsce wo­
jewodów i starostów z pod­
ległymi im urzędami oraz 
rad narodowych, działają­
cych równolegle, a tworzo­
nych w drodze delegowa­
nia do nich przedstawicieli 
przez organizacje politycz­
ne i społeczne — zajęły or­
gana jednolitej władzy pań 
stwowej: rady narodowe ze 
swymi prezydiami i urzę­
dami prezydiów. Wszakże 
dopiero w roku 1954 odby­
ło się pierwsze głosow anie 
na nowych radnych.

Czy rady narodowe i ich 
prezydia stanowią bardziej 
demokratyczną formę spra­
wowania władzy niż dawni 
wojewodowie i starostowie 
z satelickimi samorządami? 
(niektórzy mówili, że za sa­
nacji ze słowa: samorząd — 
litera „o” zniknęła). Nie­
wielu dziś u nas występu­
jących przeciwko instytucji 
rad narodowych jako ta­
kiej. Ogół społeczeństwa u- 
znał rady za zdobycz 
naszych czasów, mimo, że 
sporo chcialoby się w tych 
radach zmienić...

Krótko mówiąc — nasze 
rady narodowe z wszystki­
mi swoimi słabymi strona­
mi mają za sobą niemało 
doświadczeń, niew ątpliwe 
osiągnięcia i sporo chlub­
nych kart historii. To praw­
da, że w okresie od jesieni 
ubiegłego roku rady naro­
dowe szczególnie ożywiły 
swoją działalność; prawda 
i to, że od roku społeczeń­
stw o szczególnie krytycznie

i bacznie ocenia działalność 
rad i ich aparatu, domaga­
jąc się radykalniejszej po­
prawy w pracy swojej wła­
dzy. Jednym słowem, chce- 
my rad narodowych lep­
szych.

Znakomitą okazję po 
mu stwarzają wybory, 
bądźmy sprawiedliwi, 
można poprzestawać

te- 
Ale 
Nie 
na

stwierdzeniu, że spora licz­
ba dotychczasowych rad­
nych pozostawała bierna, 
„malowana”, a nawet nie­
udolna. Trzeba oddać spra­
wiedliwość tej niemałej rzc 
szy społeczników, którzy 
pracowali jak umieli, albo 
— bo i o tym trzeba pamię­
tać — jak im na to pozwa­
lały warunki. Jest przecież 
publiczną tajemnicą, że od 
pamiętnego roku 1950 nie 
zrobiono absolutnie nic, aby 
nowopowołane do życia or­
gana jednolitej władzy pań 
stwowej w terenie w esprzeć 
w autorytet, wyposażyć w 
kadry', kompetencje, środki. 
Centralizacja sparaliżowała 
inicjatywę mas. Z rewolu­
cyjnego bez wątpienia w 
swej treści aktu o ustano­
wieniu rad narodowych ja­
ko reprezentanta władzy 
ludu pracującego — pozo­
stała starannie pielęgnowa­
na fasadowa forma.

Ostatnie 13 
klej naprawy 
rzecz jasna, 
wych. Stają

miesięcy wiol 
nie ominęły, 

rad narodo- 
się one stop-

niow-o, ale konsekwentnie 
gospodarzami swego terenu 
w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Najdobitniej świad­
czyć mogą za tą tezą ostat­
nie sesje budżetowe. Dlate­
go tak istotną sprawą jest 
obecnie, kto będzie zasia­
dał, a raczej: działał — w 
nowych radach narodo­
wych. I dlatego nie ma co 
wybrzydzać, że „znowu” 
w'ybory. Powiedzmy ina­
czej: nareszcie docze­
kaliśmy się wyborów do 
rad.

Bo Sejm, wiadomo, naj­
wyższa władza w kraju, w y 
bory do Sejmu, oczywiście. 
Ale w domu chociaż ważny 
(wybaczcie porównanie) ta­
ta — bez mamy ani rusz. 
Tak i u nas z radami.

Zet.

Pracują już na konto 1958 roku
Zbliża się koniec roku, cej meldunków o przedtermi-

Z różnych zakładów produk- nowym 
cyjnych nadchodzi coraz wię- planów. 
__________________________ 6 bm. 

roczne

Kolejarze przygotowani
do walki z zimq

Na kolei o zimie myśli się przez 
cały rok. I okres przygotowawczy 
trwa od 1 maja do 30 październi­
ka. W okresie tym m. in. wyre 
montowano uszkodzone oraz zało­
żono nowe urządzenia ogrzewnicze
w pociągach. Remontem
objęte również budynki 
stracyjne, nastawnie,

zostały 
admini-

wagonow­
nie, schroniska dla pracowników 
PKP i inne obiekty kolejowe na­
ruszone zębem czasu.

W walce z zimą dużą rolę ode­
gra kilkadziesiąt pługów śnież­
nych różnych typów.

Oczywiście ze śniegiem, zasypu­
jącym tory, walczyć się będzie 
różnymi sposobami. Są to roz­
maite zasłony ustawione na za­
grożonych odcinkach oraz takie 
„archaiczne'* środki jak łopaty, 
miotły, kilofy w ludzkich rękach.

Zgromadzone środki nie gwa­
rantują jednak w 100 procentach 
całkowitego zabezpieczenia regu-

larnego kursowania pociągów. Mo­
gą powstać takie sytuacje, które 
wymagać będą, pomocy zewnętrz­
nej. A to niełatwa sprawa. Już 
obecnie trudno porozumieć się w 
tej sprawie z zakładami pracy. 
Lata ubiegłe wykazały, że taka 
pomoc jest minimalna.

Jeszcze kilka słów o pociągach 
pasażerskich. Z ruchu wycofano 
już — osławione „towosy**, wago­
ny są ogrzewane. Na 4 trasach, 
gdzie kursują pociągi o większych 
składach, działają wagony ogrzew­
cze. Pozostałym dostarcza ciepła 
parowóz.

W okresie świątecznym PKP 
uruchamia dodatkowe daleko­
bieżne pociągi pasażerskie. Po­
nadto składy pociągów, kursują­
cych zgodnie z rozkładem jazdy 
zostaną powiększone do pełnego 
wykorzystania siły parowozu.

(ak)

nowego,
Fot. — CAF

„Taniec sopli lodu” — to jeden z numerów nowego, 
grudniowego programu berlińskiego Friedrichstadt-Pa-

last (NRDj.

wykonaniu rocznych

wykonały swe tego- 
zadania Poznańskie

Zakłady Środków Odżywczych. 
Do końca grudnia dostarczą one 
dodatkowo do sprzedaży zna­
cznych ilości różnych produk­
tów in. in. witamin i odżywek o 
wartości około 15 min. zł we­
dług cen zbytu. Mimo trudno­
ści w dostawach surowca Poz­
nańskie Zakłady wypracowa­
ły do końca września br. o 10 
min zł. większy zysk i znacz­
ne kwoty na fundusz zakłado­
wy. Po regulacjach płac pra­
cownicy fizyczni zarabiają tu­
taj średnio o około 300 zł. 
więcej, niż przed rokiem.

Na poczet 1958 roku pracu­
je też Wielkopolska Wytwór­
nia Produktów Zielarskich w 
Poznaniu, która zaopatruje 
kraj w blisko 90 różnego ro­
dzaju leków.

Na 48 zakładów, podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Meblarskiego w Poz­
naniu, 8 wykonało już roczne 
plany produkcyjne. Wśród 
nich znajdują się fabryki me­
bli w Świebodzinie, Czersku 
i Jarocinie. Dostarczą one po­
nadplanowo 10 tys. materaców, 
po 750 kompletów stołowych 
i amerykanek oraz 200 łóżek 
— o łącznej wartości 10 min.
ał. (L)

Ważki nadesłane
Prace Instytutu Technologii 

Drewna — Zeszyt 1 (10) — str. 193, 
cena zł 40,—. Wyd. Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe, Poznań 1957.

Bogdan Kiełczewski — Bioekolo- 
gia wciornastka Inowego — str. 11, 
cena zł 10,—, wyd. Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe. Poznań, 1957.

Edward Taylor — Historia roz­
woju ekonomiki, tom I — stf. 259, 
cena zł 47,—, wyd. Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe, Poznań, 1957.

Studia i materiały do dziejów 
Wielkopolski i Pomorza — tom 
III, zeszyt 1. str. 333, cena zł 66,—, 
wyd. Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Poznań, 1957.



Przed zjazdem TRZć

Wielkie zadanie naszego pokolenia
' „Zespolone już dzisiaj na zawsze w jednym organizmie 

państwowym i narodowym Ziemie Zachodnie wymagają 
wszechstronnego, wzmożonego wysiłku władz państwowych 
i społeczeństwa, dla pełnego wykorzystania ich bogactw oraz 
dla realizacji ich wielkich możliwości rozwojowych. Ten cel 
przyświecać ma organizacji społecznej — TOWARZYSTWU 
ROZWOJU ZIEM ZACHODNICH. Potrzebna jest taka orga­

nizacja.”

„Wielkim zadaniem naszego 
pokolenia, które przywróciło 
naturalną jedność ziem Pol­
ski, jest przekształcenie Ziem
Zachodnich w fundament 
gospodarczej i dobrobytu 
rodu.”

Jesteśmy przekonani,

siły 
na-

że

GDY BRODACZ PODZIWIA BRODACZA
XII Krajowy Salon Fotografii. Czcigodny staruszek pa­

ryski podziwia portret leciwego mieszkańca Afryki.
Fot. — CAF

O owyższe słowa z listu Wła- 
* dysława Gomułki do uczest 
ników pierwszego zjazdu or­
ganizacyjnego stały się nie­
jako motorem, siłą napędową, 
zachętą do pracy w kierunku 
zbiorowego współdziałania lud 
ności miast, miasteczek i wsi 
w całym kraju z odpowiedni­
mi ośrodkami na Ziemiach Za 
chodnich. Wiemy obecnie 
wszyscy, że w minionym dzie­
sięcioleciu popełniliśmy na 
odzyskanych terenach sporo 
błędów politycznych i gospo­
darczych. Abstrahując od ich 
roztrząsania, od wspominków 
typu „co było”, musirny dys­
kutować na temat co i jak bę­
dzie. Do zadań chwili obecnej 
należy zrobienie wszystkiego, 
co w naszej mocy, aby błędy 
naprawić i to wszelkimi do­
stępnymi nam środkami. Tak 
będącymi w dyspozycji -władz 
jak i w dyspozycji społeczeń-

stwa. Dla tych celów ze stro­
ny władz została powołana 
Komisja Rządowa dla Aktywi­
zacji Ziem Zachodnich, ze 
strony zaś społeczeństwa — 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich.

Aby organizacja mogła sku­
tecznie działać, aby mogła po­
magać władzom i Komisji Rzą 
dowej, aby mogła wyzwolić w 
całym kraju energię zbiorową 
do pracy nad społecznym, kul­
turalnym i gospodarczym roz­
wojem Ziem Zachodnich musi 
posiadać oparcie w najszer­
szych kołach ludności, we 
wszystkich jej warstwach. W 
tym kierunku idą też wysiłki

przy pomocy wyzwolonej ener 
gii społecznej ten postulat zo­
stanie rychło urzeczywistnio-

Worki pieczątek a standard życiowy
Oglądając sympatyczną kon­

strukcję „Okrąglaka” 
albo pieczołowicie wznoszony 
Stary Rynek czy Bibliotekę 
Raczyńskich — rzadko myśli- 
my o przedsiębiorstwach i ze­
społach ludzi bezpośrednio 
wznoszących te budowle. Czę­
ściej pamiętamy o architekcie 
i plastyku.... Sam też, przy­
znam, bardziej podziwiałem 
architekta, który zaprojekto­
wał ryzykowny i krytykowa­
ny w swoim czasie rondel PDT

I w ten sposób w centrum 
dyskusji znalazł się ekspe­
ryment Warszawskiego Zjed- 
noczema „Południe”. Przy 
biurku prze-wodniczącego RZ 
doszlibyśmy w czwórkę do fan 
tastycznych wyników — gdy­
by nie trzeźwą refleksja se­
kretarza POP:

— I co, towarzyszu? Zle­
camy brygadzie żadanie, prze-

niejszym i najwięcej obiecują­
cym na przyszłość jest fun­
dusz zakładowy. Nie jest on 
jeszcze bardzo wysoki — ale 
nie tylko ilością złotówek trze 
ba mierzyć jego znaczenie. Sta 
nowi on bowiem precedens do 
wodnie wykazujący, że owa 
prozaiczna czynność — wy­
trwała, uporczywa praca — 
nie jest niedoceniana. A już

znaczając na to, powiedzmy,- od jakości i ilości tej pracy

— niż zatrudnionych 
budowie robotników, 
strów, inżynierów.

przy 
maj-

Postanowiłem więc brak ten 
nadrobić.

Zjednoczenie nr. 1 Budow­
nictwa Miejskiego w Poznaniu. 
Kolosalne przedsiębiorstwo — 
raczej korpus przedsiębior­
stwa bez rąk i nóg (czytaj da­
lej o PRE, PRI i PTB) — za­
trudnia łącznie ponad 2.000 
szarych i nieznanych bohate­
rów odbudowy i budowy Po­
znania i Wielkopolski. Mieści 
się ono w gmachu wybudowa­
nym dla siebie — na rogu 
Artyleryjskiej i Marchlew­
skiego.

Ponieważ problematyka ol­
brzymiego zakładu jest bardzo 
różnorodna i wydatnie prze-

8.000 złotych. Gwarantujemy 
jei jednocześnie terminową 
dostawę potrzebnego materia­
łu, sprzętu — a brygada, czte­
roosobowa, zobowiązuje się 
rzecz całą wykonać w 18 dni. 
Nietrudno obliczyć, że każdy 
członek brygady zarobiłby w 
dwa i pół tygodnia po 2.000 
złotych... Lecz, czy wzięliście 
pod uwagę, że ta sarpa bry­
gada mogłaby, nie ze swojej 
winy, przerwać pracę w po­
łowie i czekać trzy tygodnie 
na kawałek blachy? Przecież 
żaden dyrektor w Polsce nie 
da głowy za terminowość do­
staw. A skoro nasz dyrektor 
nie otrzyma z hut gwarancji 
terminowej dostawy np. że-

zależy, czy w przyszłym roku 
odpisy na fundusz zakładowy 
w części przeznaczonej na człon 
ków załogi będą wyższe niż w 
tym roku. A przecież średni za 
robek w budownictwie wzrósł 
po październiku o około 400 zł.

Na przykładzie tego fundu­
szu i wzrostu płac nie wyczer­
puje się lista pozytywów. 
Przedsiębiorstwo w ciągu o- 
statniego roku, poza przydzia­
łem oddało swoim pracowni­
kom 8 izb mieszkalnych wy­
gospodarowanych za zgodą
inwestorów a w najbliż-
szym czasie dorzuci 14 miesz­
kań w 4-piętrowym domu na 
Papłińskich.

laza zbrojeniowego jakże

organizatorów 
dwóch miesięcy.

Społeczeństwu 
Wielkopolski cele

TRZZ od

Poznania i 
i zadania

kracza ramy przeciętnej 
blikacji dziennikarskiej, 
brałem sobie mały tylko 
cinek jego pracy.

Oto rezultaty rozmów i 
strzeżeń.

pu- 
o- 

wy-

spo-

Tak się szczęśliwie złożyło, 
że w pokoju Rady Zakłado­
wej ZBM-1 wpadłem zaraz 
po przedstawieniu się w wir 
ożywionej dyskusji. Zrodziła 
się ona z pytania: „Czy pod­
niesienie stopy życiowej za­
łogi może zależeć również 
od możliwości własnych za­
kładu, od aktywności pracow­
ników? Czy — przeciwnie — 
cała nadzieja opiera się o 
urzędowe podwyżki płac lub 
obniżki cen?” Ponieważ wszys 
cy uczestnicy rozmowy (prze­
wodniczący RZ — Ratajczak, 
sekretarz RZ — Gniazdowski, 
sekretarz POP — Bednarek i 
wreszcie niżej podpisany) zgo­
dzili się, iż chodzi nam o 
szybszy wzrost stopy życio-

on sam może z kolei zagwa­
rantować brygadzie wysokość 
zaplanowanego zarobku?...

Rzeczywiście, wciąż jeszcze 
nasze realne możliwości nie 
dorastają do wyżyn najbar­
dziej, zdawałoby się, przyziem­
nych kalkulacji. Kooperacja, 
jedna z pięt achillesowych 
naszej gospodarki, poprawia 
się zbyt wolno; tak wolno, 
że ludzie nie nauczyli się 
jeszcze wierzyć zapewnieniom. 
„Przyślemy w terminie”.

Musieliśmy zacieśniać krąg 
poszukiwań. Okazało się, że

Moja wizyta w 
kładowej ZMB-1 
niu przyniosłaby

Radzie Za- 
w Pozna- 

więcej po-

budownictwo
czeka 
szansę

na
> wciąż jeszcze 
swoją korzystną

w dokonujących się

wej musieliśmy odrzucić
problem samej pracy w wa­
runkach dzisiejszych. Wszys­
cy przecież wiemy, że wytę­
żona równomierna i wydajna 
praca jest podstawowym gwa­
rantem stopniowego wzrostu 
dobrobytu. Lecz skoro zaczę­
liśmy mówić o dodatko­
wych możliwościach popra­
wy sytuacji materialnej...

zmianach naszego modelu go­
spodarczego. W ciągu ostat­
niego roku ZBM-1 przecho­
dził aż siedem najrozmait­
szego kalibru reorganizacji. 
Przewodniczący Ratajczak, gdy 
mi o tym mówi, z da je się do­
powiadać wzrokiem: „Gdyby 
choć jedna tylko, ale porząd­
na i ostateczna...”

Sekretarz Bednarek dorzu­
ca:

— Na dowód niech służą 
nasze piwnice zarzucone wor­
kami z pieczątkami.

Brak atmosfery stabilności 
w budownictwie jest głów­
nym hamulcem dla wszelkich 
oddolnych inicjatyw. Rady za­
kładowe i robotnicze niejedno 
zmieniłyby na lepsze (aby po­
przez innowacje różnego typu 
podnieść standard życiowy za­
łogi) gdyby... Gdyby cały 
transport, Roboty instalacyjne, 
roboty eleWacyjne i wreszcie 
samo budownictwo skupiało 
się w jednym przedsiębior­
stwie, (— dziś jest inaczej: 
elewacje ma PRE, instalacje 
PRI, transport PTB, budow­
nictwo ZBM!), gdyby nie na­
walała kooperacja...

Gdyby...

wodów do optymizmu, gdyby 
nie szereg omówionych już 
wyżej wad całego resortu: Są 
znaki na niebie i w Warsza­
wie, a szczególnie w pracach 
Rady Naukowo-Ekcnomicz- 
nej że i w tej dziedzinie na­
stąpi poprawa. Sądzę, że wów­
czas dopiero rola Rady Za­
kładowej (wespół z Radą Ro­
botniczą) wzrośnie niepomier­
nie, przestanie się ograniczać 
(jak w wypadku RZ) do do­
raźnej akcji socjalno-bytowej, 
zawodowej i kulturalnej.

Właśnie bowiem od uzyska­
nia prawa i możliwości twór­
czych eksperymentów rozpo­
czyna się poszukiwanie owych 
dodatkowych sposobów 
poprawy stopy życiowej za­
łogi.

Michał STRUCZYNSKI

Towarzystwa nie są obce. Ma­
my silne tradycje wałki o od­
zyskanie prastarych ziem pol­
skich, zagrabionych ongiś 
przez złego sąsiada — Prusaka! 
Wielkopolanie mają poza sobą 
kawał dobrej roboty z lat 
1945/43 w dziele ożywienia, za 
siedlenia i zagospodarowania 
odzyskanych obszarów nad 
Odrą i Nysą Łużycką, robotę, 
którą w interesie społeczeń­
stwa prowadził Polski Zwią­
zek Zachodni.

Do dobrych tradycji z 
tego okresu nawiązują obecnie 
organizatorzy Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. 
Prawda, że warunki i okolicz­
ności życia społecznego w wo­
jewództwach zachodnich zmie 
niły się poważnie w porówna­
niu z latami bezpośrednio po­
wojennymi. Dziś nie chodzi o 
ożywienie czy zasiedlenie tych 
lub innych miejscowości. Cho­
dzi natomiast o uzupełnienie 
stanu posiadania kwalifiko­
wanymi kadrami fachowców 
ze wszystkich dziedzin, o uzu­
pełnienie brakujących war­
sztatów pracy, o otwieranie 
filii zakładów drobnego prze­
mysłu, rzemiosła i spółdziel­
czości tam, gdzie ich jest nie­
dostateczna ilość. Roboty jesz­
cze przed nami sporo, aby w 
pełni wykorzystać możliwości 
rozwojowe ZZ!

Do takiego działania społecz 
nego potrzebne jest — jak już 
powiedziano — poparcie sze­
rokich warstw ludności. W wo 
jewództwie poznańskim TRZZ 
znalazło takie poparcie. Nie 
wiele czasu upłynęło od pierw 
szego zebrania organizacyjne­
go, a już powstało 15 kół po­
wiatowych, a kilka dalszych 
powstanie w najbliższych 
dniach. W samym Poznaniu 
zorganizowano 26 kół środowi­
skowych, ukonstytuował się 
Zarząd Miejski TRZZ. Stan 
organizacji dojrzał do zwoła­
nia zjazdu delegatów celem 
ustalenia programu, metod i 
środków działania. Poza tym 
zjazd dokona wyboru statuto­
wych władz wojewódzkich, to 
jest Rady Okręgowej i jej pre 
zydium. Na zjazd, który odbę­
dzie się dnia 15 bm. w auli 
WSE v/ Poznaniu, spodziewa­
ne jest przybycie 250 delega­
tów. Życząc im pomyślnych

58 LAT PRACY
W KSIĘGARSTWIE 

Władysław Trzaska, jeden z 
najstarszych księgarzy pol­
skich, był współzałożycielem 
znanej firmy wydawniczej 
„Trzaska, Euert i Michalski”. 
W okresie międzywojennym 
firma ta wydała wiele cen­

nych pozycji naukowych.
Na zdjęciu: Władysław Trza­
ska jest dziś kierownikiem 

księgarni w Warszawie.
CAF — Fot. Miedza

obrad, kończymy zdaniem z
części ideologicznej statutu:

GjloSi Nr 297 Str. 4

Mimo tych trudności bilans 
pierwszego roku popaździerni- 
kowego wykaże również po­
zytywy. Wśród nich najważ-

1 „frontu“ 
wyborczego

Zgodnie z ordynacją Wy 
borczą do rad narodowych 
organizacje spółdzielcze mQ 
gą także proponować kan- 
dydatów na radnych.

Pracami ’ związanymi 
wyborami zajmie się w 
imieniu całej spółdzielczo- 
ści m. Poznania i częścio' 
wo województwa powołana 
przed paru dniami Komi­
sja Porozumiewawcza Spół 
dzielczości. W powiatach 
działać będą powiatowe ko­
misje porozumiewawcze.

* * *
Związek Izb Rzemieślni- 

czych w Warszawie podjął 
uchwałę w sprawie wybo­
rów do rad narodowych, w 
której między innymi czy­
tamy wezwanie do rzemieśl 
ników: „Rada i Zarząd 
Związku Izb Rzemieślni­
czych, jako naczelna organi 
zacja samorządu rzemieśl­
niczego, wzywają wszyst­
kich rzemieślników i wszy­
stkie organizacje rzemieśl-
nicze do jak najaktywniej­
szego udziału
wyborczej do 
wych.”

Poznańscy

w kampanii 
rad narodo-

rzemieślnicy 
także już przystąpili do
prac związanych z wybora­
mi.

♦ * *
Do niektórych, znanych 

i szanowanych działaczy i 
pracowników Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu, którzy 
dali się poznać jako ludzie 
głębokiej wiedzy i roztrop­
ności przybywają często 
przedstawiciele z różnych 
powiatów i proszą ich, aby 
zechcieli kandydować na 
ich terenie.

Od siebie nic tu dodawać
nie będziemy fakt to
sam w sobie bardzo wy-
mowny. (zm)

Dialog autentyczny
(Dokończenie ze sir. 3) 

Październiku, partia, uznając 
stronnictwa polityczne, ZSL i 
SD, za sojusznicze, stworzyła 
dla nich warunki pełnej sa­
modzielności. I stąd polityka 
kadrowa tych stronnictw jest 
ich wewnętrzną sprawą. To 
jest prawda, że na szczeblu 
centralnym i w wojewódzkich, 
a także powiatowych wspól­
nych komisjach porozumie­
wawczych stronnictw poli­
tycznych rozwinęła się już rze 
czywista współpraca. Być mo 
że w tzw terenie bywają 
jeszcze w tym zakresie niedo­
ciągnięcia. To zawsze zależy 
od ludzi, a ludzie są różni.

GŁOS I: W każdym razie 
mam wątpliwości czy rzeczy­
wiście weryfikacja zachowa 
demokratyczny i humanitarny 
charakter, a to jest — nawet 
jeśli już pozostawić wszystko 
inne na stronie — najbardziej 
zasadnicza sprawa.

GŁOS II: Oczywiście, trudno 
to w stu procentach przewi­
dzieć. Nie spodziewam się 
jednak świadomych nadużyć 
w tym zakresie, jakiegoś od­
gryzania się. Byłem ostatnio 
w Kępnie, gdzie komisje we­
ryfikacyjne w niezwykle wni 
kiiwy sposób rozpatrywały 
indywidualne spraw7y tamtej­
szych członków organizacji. 
Była na przykład sprawa jed 
nego listonosza, który nie 
dość często bywał na zebra -

niach swej organizacji. Miesz 
ka jednak 8 km od siedziby or 
ganizacji, cały dzień męczy 
się objeżdżając wrsie i petem 
trudno mu wyrywać się z do­
mu, by pokonywać dodatko­
we kilometry drogi. Wzięto 
to pod uwagę i nie doszło do 
bezwzględnego wyciągania w 
stosunku do niego konsekwen 
cji. Podobnie sprawa pewnej 
robotnicy PGR, która rozża­
lona niezałatwieniem jej spra 
wy przydziału budulca na 
mieszkanie, jako matka kil­
korga dzieci, postanowiła wy­
stąpić z prośbą o skreślenie 
jej z listy członków partii. I 
tym razem uznając postępo­
wanie władz administracyj­
nych za niesłuszne komisja 
postanowiła wystąpić o szyb­
kie naprawienie krzywdy wy-
rządzonej tej robotnicy.

GŁOS I: To wszystko jest 
prawdopodobne, niemniej tam 
gdzie będą zachodzić sprawy 
osobiste między poszczególny­
mi ludźmi — różne W
skutki. Na przykład za 
wa, które wypowiedział 
w Październiku, za to co 
wił jeszcze przedtem...

sło- 
ktoś 
mó-

nie-

*

*

ATRAKCJA DLA MIŁOŚNIKÓW TAN CA
Już wkrótce przybędzie do Polski 30-osobowy balet murzyński Keita Fodoba. 
swego miesięcznego pobytu da on około 30 występów we wszystkich większych 

kraju.
W czasie 
miastach

Na zdjęciu: fragment występu. Fot. — CAF

GŁOS II: Myślę, że 
Partia akcentuje najmociu-J 
obowiązek niedopuszczania 
żadnych obrachunków zaPr - 
szłość. Starano się stworzj 
warunki, aby było to 
niemożliwe. Komisje dobier 
ne są starannie i przede w 
stkim rozpatrywać będą ’ 
jaka jest obecna po^ 
ludzi, w którym kierunku 
rozwijają, do czego zmie'

Oczywiście jest i duża . 
ność w sprawiedliwej , oc 
Trzeba chyba pamiętać, z 
minionych latach często P . 
li się do partii ludzie . 
kowi, wierząc, że legitym 
zapewni im stanowiska. A 
zawsze przyglądano się n 
wstępującym. Był to o. » 
na przykład, zaraz 
w którym zarówno 
i PPS prawie współzawod^ 
czyły o jak największą ‘ 
członków. Nie trzeba Juz I . 
pominąć,, że ludzie> 
Się. Jedni m plus, u 
wypaczają charakter.. y 
to bywa. Tym wyraźniej 
śnie widać potrzebę 
cji. Właśnie teraz.

Poza tym przyznasz 
że nasza rozmowa 1 ,very- 
potwierdza, że sprawa 
fikacji wykracza poza 
partii. Mówi się Prze.cł^,; róż- 
o niej bardzo wiele i
nych warunkach... HEŁ



Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Stróż nocfiy potrzebny zaraz. Szpital im. Paw- 
’wa> poznań, Długa 1/2.________ _____ 36617g
^jjfikowanych 2 kierowników gospodarstw 
; 2 magazynierów przyjmie na podległe gospo­
darstwa Zespół PGR Goraj, p-ta Goraj, pow. 
Skwierzyna. Warunki płacy zgodne z układem 
zbiorowym pracowników rolnych. Zgłoszenia 
ferować pod w. w. adresem. K7612
Strażaków do straży • przemysłowej z dniem 
! stycznia 1958 r. przyj mierny. Wynagrodzenie 
od 800—900 zł oraz umundurowanie. Kandydaci 
^inni zgłosić się w dniu 16 grudnia 1957 r. 
w przedsiębiorstwie Robót Kolejowych nr 10 

poznaniu, ul. Ratajczaka 26, pokój nr 21.
______________ K7773 

^^i^radcpeszowego zatrudni zaraz Redak­
cja „Kuriera Szczecińskiego’1. Zgłoszenia z po­
daniem kwalifikacji i proponowanych warun- 

należy przesyłać pod adresem: „Kurier 
Szczeciński11 — Biuro Ogłoszeń, Szczecin, plac 
Hołdu Pruskiego 8.__________________ K7774
^^wnika budowy z uprawnieniem i długo­
letnią praktyką oraz stolarzy i robotników do 
transportu przyjmie Budowlana Spółdzielnia 
pracy im- 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwalisze- 
w0 60/62.______________________ K7662
Równego księgowego posiadającego kwalifi­
kacje wymagane przez Związek Spółdzielni 
Spożywców z dłuższą praktyką przyjmie Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Kroto- 
szynie- ul. Czerwonej Armii 33, tel. 374. K7669 
Spawaczy i monterów wysokokwalifikowanych 
na wyjazdy zatrudnimy natychmiast. Zgłosze­
nia przyjmują Zakłady Remontowo-Montażowe 
przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ul. Chu­
doby 24, pokój 38.K7682

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA11 
W CZEMPINIU, pow. Kościan

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH CZŁONKÓW 

do odebrania należności z podziału czystej 
nadwyżki bilansowej za rok 1956 w termi­
nie do dnia 30 grudnia 1957 r. Równocześnie 
zawiadamia się członków nie zamieszku­
jących na terenie działalności tut. rpć’- 
dzielni, że winni do dnia 30 grudnia 1957 r. 
wycofać swoje udziały względnie wska­
zać inną spółdzielnię na terenie swego 
miejsca zamieszkania, celem przeniesienia 
ich udziałów.

Nie odebrane i nie wycofane w określo­
nych terminach należności i udziały zo­
staną wpisane na fundusz zasobowy GS, 
a członkowie nie będą mogli po tych ter­
minach wnosić żadnych pretensji.
RADA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD GS 

36741g

ROBOT STUDNIARSKICH
POZNAŃ, ulica Chłodna 4

Telefon 639-71

WYKONUJE
kompletne urządzenia hydroforowe 

wiercenia badawcze 
studnie wiercone do głębo­

kości 100 m 
studnie kopane 
studnie abisyńskie 
studnie artezyjskie

remonty wszelkiego rodzaju studzien 
oraz 
melioracje przemysłowe 
Po złożeniu oferty

na życzenie Spółdzielnia 
wysyła rzeczoznawców 

K7677

Sprzedaż - Licytacja
3 K0II ur. 1943 r.

wybrakowanych odbędzie się
w Browarze w Śmiglu, ul. Czerwonej Armii 29 
w czwartek, dnia 19 grudnia 1957 r., godzina 12.

PO ZN A Ń S K I E ZAKŁADY 
PIWOWARSKO - SŁODOWNICZE

w POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 42
K7750

DYREKCJA STADNINY KONI W IWNIE 
powiat Środa Wlkp. 

OGŁASZA PRZETARG 

koni roboczych i źrebili 
na dzień 18 grudnia 1957 roku, 

godzina 11 w Iwnie.
K7742

ZESPÓŁ HODOWLI ZARODOWEJ W GARZYNIE 
powdat Leszno stacja kolejowa Garzyn

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż wybrakowanych koni. Przetarg od­
będzie się w piątek, dnia 20 grudnia 1957 roku, 
o godzinie 10 w Zespole Hodowli Zarodowej Ga­
rzyn. Reflektanci winni posiadać zaświadczenie
Gromadzkiej Rady Narodowej.

Sprzedaż
Osi z kołami 750 X 20 do 
wozów ogumionych do­
starcza: „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel.
625-94. 34777g
Wózki dziecięce, autka

36875g

Praca
Potrzebne kobiety do ro­
bienia cygarniczek. Po­
znań. ul. Jackowskiego 25

B. 36530g
Pomoc domowa potrzebna 
<io Rawicza. Warunki 
dobre, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 47590p,

Dochodząca pomoc domo- 
Wa potrzebna. Poznań, 
Za Bramką 7 m. 10 (mała 
Warna). ________ 36585g
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca, na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia 
między godz. 19 a 20. Po- 
^ań, ul, Chełmońskiego 1 
?• 9-______________36583g
Potrzebna od zaraz pani 
unuejącą szyć kołdry weł­
niane. Warunki korzyst- 
"8- Praca na miejscu. 
Adres wskaże Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3 
ar 36598g.
Pkkarz do pracy doryw­
ał lub na stałe potrzeb- 

°lerty Biur<> Ogło- 
“en, Świerczewskiego 3 Ola 36510g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35284g
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez dyrekcję 
okręgową Szkolenia Za­
wodowego rozpoczynają 
się 3 stycznia. Łatwa me­
toda kroju. Przybylski, 
Poznań, Głogowska 86.

36035g

Kupno______
Maszynę do szycia kupię. 
Poznań - Sołacz, Wielko­
polska 7 m. 3. 35880g
Świece samochodowe uży­
wane każdą ilość kupuje: 
Centrum, Kamiński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61. 
_____ _ __ _________36185g 
Kupię motocykl od 200— 
350 ccm. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 36374g._____________  
Silnik 380/220 V 3—4 kW 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36451g.

Dnia 10 grudnia 1957 r. zmarł po długich i cięż- 
ich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz dro- 

s1 ojciec, brat, teść, dziadek, zięć, wujek i szwa- Sier, śp.

Wacław Pyza
były powstaniec wielkopolski.

0P^eb odbędzie się dzisiaj w sobotę, 14 bm., 
godzinie 12 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Strapione
Zona, dzieci i rodzina

i 12 grudnia 1957 r. zmarła po długiej 
Sak. ie-* chorobie w 89 roku życia, opatrzona 
E?en^mi św- nasza . ’ ‘ ' 

Wa- babcia i prababcia, śp.
najukochańsza matka,

z Krystkowiaków

Anna Andrzejewska
Plk^'PZeb °dbędzie się w niedzielę, 15 bm., z ka_ 

y ctnentarnej w Puszczykowie o godz. 14. 
W głębokim żalu pogrążona

^zczykowo. RODZINA
36893g

sakram22.grudnia 1957 zmarł nagle, opatrzony 
haiuknnK -ml św-> mój najdroższy mąż, nasz 

chanszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Michałowski
Prze*,,... mistrz _ cukiernikp zyWszy lat 52.
0 eod^ °dbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm., 
kowie le 14 z kaplicy cmentarnej na Juni'

drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: Hi Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 
_______________ 350858
Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
Sprzedam sczyszczarkę do 
obuwia. Foltynowicz, Po-
znań. Dąbrowskiego
62, Od godz. 10—15. 35649g
Na gwiazdkę! Komplety 
likierowe, kieliszki ozdob­
ne, złote brzegi, zabawki, 
wózki do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań, źydow-
ska 33. 36205g
Kołnierze ze srebrnego i 
niebieskiego lisa, błam 
prawdziwe niefarbowrane 
foki, parasolkę składaną 
zagraniczną, kupon na su­
tannę sprzedam. Poznań, 
Kościuszki 76 m. 6. 36059g

w ciężkim smutku pogrążeni 
p' ’ ' ÓhKA. ZIĘĆ. SYN, SYNOWA 
^7n^,ul. Różana 9a m. 5.

I WNUKI
36998g

Praktycznym podarkiem gwiazdkowym -
KUPON MATERIAŁU BIELSKIEGO
TKANINY WEŁNIANE POLE CAJĄ 

SKLEPY MHD: — UL.

— UL. 
— PL. 
— PL. 
— UL.

DĄBROWSKIEGO 8 i 49
SZKOLNA 5
GŁOGOWSKA 18 i 142
WOLNOŚCI 8
WIOSNY LUDÓW 2
DZIERŻYŃSKIEGO 70

Sklepy otrzymały również importowane bezprocentowe, 
niemnące

TKANINY JUGOSŁOWIAŃSKIE K7792

Wózki dziecięce 1 dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.

35938g

w

Jaki wybrać podarunek???

SĄ NAJPRAKTYCZNIEJSZYM 
NAJTAŃSZYM

I NAJMILSZYM

PODĄHKfEM
BOGATY WYBÓR perfum, wód kwiato­

wych, kremów, kredek do warg, pu­
drów i mydeł toaletowych

ZNAJDZIESZ
w REPREZENTACYJNYM SKLEPI E
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU

ARTYKUŁAMI KOSMETYCZNYMI 
W POZNANIU, ulica 27 Grudnia ur 3
I W PERFUMERIACH M. H. D.

K7644

j OGŁOSZENIA OROBNĆ
Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na ręczniki i do 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5.

357 43g

Sprzedam okazyjnie pię­
kną stylową, jadalnię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36438g 36438g

Fortepian ..Bliithner”
sprzedam lub zamienię na
pianino Kosmowski.
Poznań, Kraszewskiego 19 
m. 6 (w podwórzu). 36314g
Sprzedam kamień grani­
towy budowlany na coko­
ły i fundamenty, dębową 
klepkę parkietową. Zgło­
szenia: Składnica Mate­
riałów Budowlanych, Po­
znań, ul. Łukaszewicza 3,
tel. 623-42. 36348g
Lisy srebrzyste sprzedam 
pięć trójek, Kórnik, pl. 
Niepodległości 149, tel. 136. 
_________________ 36372g

Kuny kamionki (parę) 
sprzeda J. Gogolewski. 
Krotoszyn, pl. 1 Maja 4/5.

36383g
Sprzedam samochód ame­
rykański „Pontiac”. Po­
znań, Orzeszkowej 5 m. 3, 
oglądać w godz. od 15—-20,
tel. 651-05. 36418?

Dnia 12 grudnia 1957 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 66. 
moja ukochana, troskliwa żona, śp.

z Molierów

Adela Roesler-Sokołowska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w poniedzia­

łek, 16 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

MĄŻ I RODZINA
Owińska, Poznań, Legnica, Warszawa, 

Szczecin. 3«929g

W dniu 12 grudnia 1957 r, zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i nigdy niezapomniany tatulek, śp.

Józef Kulawiak
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Poznań, ul. Poznańska 74. m. 5

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
dornki w różnych dzielni-
each polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

34847g

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU W. Z. S. P. W POZNANIU

ZAWIADAMIA 
zainteresowanych, że od dnia 27 grudnia 
1957 r. do dnia 31 grudnia 1957 magazyny 
w Poznaniu, Kolejowa 19/21, w Kaliszu, ul. 
Fabryczna 14-16 oraz wzorcownia w Po­
znaniu, ulica Paderewskiego 8 —

beda zamknięta
z powodu IMWEWT0RY

K7583

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

ZAWIADAMIA

ie Dzielnicowe Bśura Opałowe
iui z dniem 16 br.

rozpoczynają przyjmowanie wpłat na opał 
(II rzut).

Zainteresowanych informuje się, że na hur­
towe składy opałowe nadchodzą przesyłki wolno­
rynkowego węgla brunatnego sortowanego w ce­
nie zł 63,— za tonę. K77G3

Używane ogumienie
o wymiarach 750 X 20

11,25 X 24
12,75 X 28

SPRZEDA

STADNINA KONI WOJANOW. 
poczta Łomnica, pow. Jelenia Góra. 

Zgłoszenia w siedzibie dyrekcji w Wojanowie.
K7631

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag” cena 
przystępna. Poznań, Dą­
browskiego 80 (warsztat). 

36596g
Samochód Fiat 1100 po ka­
pitalnym remoncie, na no- 
wym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, tel. 649-76 od
godz. 15. 36343g
Pianino markowe bardzo 
mało używane sprzedam 
— cena 17.000 zł. Poznań, 
tel. 38-27, od godz. 9—15.

36751g
Sprzedam gręplarnię w 
dobrym stanie z nowymi 
szczotkami na chodzie. 
Górecki, Izbica Kujawska,
Narutowicza 12. 47585p
Sprzedam ciągnik Deutz 
28 na ogumowaniu w do­
brym stanie. Józef Wró­
bel, Sędziwojewo. poczta 
Węgierki, pow. Września. 

47587p
Maszynę do szycia .Sin-
ger” sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 37 m. 21. 36614g
Okazyjnie sprzedam radio 
,,A. T. Super”, Poznań, 
tel. 507-64, od godz. 17—20. 

36603g

Lokale
Poszukuję pokoju z ku­
chnią do remontu wzgl. 
zwrócę koszty remontu. 
Informacje spiesznie kie­
rować: Poznań, Żytnia 16,
tel. 42-33. 36379g
Garażu poszukuję. Ofer­
ty! Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36526g.
Poszukuję mieszkania po­
kój z kuchnią na wiosce 
w woj. poznańskim. Za­
płacę z góry za parę lat. 
Jan Kopeć, PGR Drzensk, 
pow. i poczta Rzepin.

47629p
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, I pię­
tro, w nowych blokach na 
Owsianej, na podobne w 
blokach na Dębcu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36575g.
Garażu do samochodu oso 
bowego poszukuję naj­
chętniej Łazarz lub Stare 
Miasto. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 36590g.

Domek masywny 3 poko­
je z kuchnią, ogródkiem 
przy szosie 4 kilometry od 
miasteczka i stacji, pow.
Szamotuły, 
sprzeda:

:ena 70.000 zł
Krawiec,

znań. Garbary 53.
Po- 

36265“
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i wię 
kszych śpiesznie poszuku­
je: Kraw-iec, Poznań, Gar
bary 53. 36266g
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzeda wła­
ściciel. Feliks Czapracki, 
Swarzędz, ul. Kórnicka 68. 
_____________ 36384K 
Kamienice, komfortowe 
wille, wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne 
nieruchomości sprzeda. 
Pracel, Poznań, Szymań-

Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wrocław

CZARNO
ZIEM

bezpłatnie do oddania 
w każdej ilości z te­
renów Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych 
w budowie. Poznań- 
Wschód, uL Wrzesiń- 
ska 18/38, telefon 13-27.

365L5g

skiego 8. 36400g
Kamienicę handlową z 
piekarnia (piec nowocze­
sny) dochód miesięcznie 
netto 1.000 zł bez obciążeń, 
spiesznie sprzedam. Pra- 
cel. Poznań, Szymańskie­
go 8.36101g 
Willę w Trzemesznie wol­
ne, 3-pokojowe mieszka­
nie 1V» morgi ogrodu za 
150.000 zł sprzeda spiesz­
nie Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 36408g
Gospodarstwo 30 mórg z 
masywnymi zabudowania 
mi niedaleko od miasta 
(woj. poznańskie) sprze­
dam zaraz za gotówkę. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 36440g.
Parcelę 2000 m2 zagospo­
darowaną (płot, woda, 60 
drzew, 60 krzewów) blisko 
dworca w Mosinie, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 36650g.
Morgę ziemi (Junikowo, 2 
parcele) sprzedam całość. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36857g.
Kupię dom w Gnieźnie do 
100 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 47586p.

O bolesnej stracie zawiadamia
2ONA Z CÓRKĄ

Dnia 12 grudnia 1957 r. zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Zbigniew Gołembiowski
inżynier rolnik.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm., o godzinie 11 z kaplic^ cmen. 
tarnej na Junikowie.

Msza za duszę śp. Zmarłego odprawiona zostanie w dniu 18 bm., o go­
dzinie 8 w kaplicy O. O. Pallotynów.

Pogrążone w głębokim smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

36941?

ska 23 m.
—19.

od godz. 17 
35841g.

Dr med. Marian Radajew 
ski, specjalista chorób 
płucnych i chorób we­
wnętrznych (własny gabi­
net rentgenologiczny). — 
Poznań, Kościuszki 76 m. 
7, wznowi przyjęcia co­
dziennie od godz. 15—17.

36060g

Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony 
cza „Elegancja” 
Mickiewicza 13.

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 

wypoży- 
. Poznań, 

34473g
Obuwie mikro-kauczuko- 
we, kalosze, opony, dęt­
ki, naprawia „Wigum”, 
Poznań, Strzelecka 21, 
tel. 96-40 34997g

Zguby
Zgubiono w dniu 14. XI. 
1957 r. wkładkę kontrolną 
seria A nr 005617 do pra­
wa jazdy I kat. nr 0027/55 
wydaną przez PPRN w 
Turku w dniu 14. IV. 1955 
na nazwisko Stanisław Ko 
strzyński zam. w Turku,

Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę i watę na kołdry.
Gręplarnia Poznaniu
Droga Dębińska 12 (do­
jazd tramwajami 13, 14, 16 
do mostu Marchlewskiego
15 na Bielniki). 35758?
Kto spiesznie wypożyczy

ul. 1 Maja 1. 4759 Ip
2.500 zł wynagrodze-

Różne
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36616g.

Chemiczne czyszczenie, 
farbowanie obuwia zam­
szowego i skórzanego. Po 
znań, Kolejowa 46. 33497g
Radioodbiorniki 
wia zestraja 
i dobrze inżynier 
Poznań. Garbary

napra- 
szybko 

Semma. 
67a.

28944g

Posiadam koncesję, zegar, 
garaż — oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36621g.

Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia l Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej). 32102g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458g

Kinicera Pawła, zamie­
szkałego przed wojną w 
Warszawie, Marszałkow­
ska 55 i Michalika Wa­
cława w Warszawie-Pra- 
dze, Brukowa 28 lub 30, 
poszukuje Natalia z Kini- 
cerów 1 śl. Pećka, 2 śl. 
Kwaśniewska z Anglii. 
Informacje: dr Musiał, 
Środa Wlkp., St. Rynek 6. 

36491g

Parcelę w Starołęce Wiel­
kiej (dozwolona budowa) 
sprzeda właściciel. Po­
znań, ul. Czajcza 12 m. 43. 

36593g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 34961g
Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wroc­
ławska 23 m. 12. 35234g
Dr Włodzimierz Wanic — 
choroby gruczołów wy­
dzielania wewnętrznego 
oraz leczenie otyłpści. 
Przyjmuje w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 
16.30 do 17.30. Poznań, ul.
Gwardii Ludowej 27 m. 5.1 

36321g‘

Eleganckie ślubne suknie 
używane sprzedam w ce­
nie od 150—500 zł. welony 
40—150 zł, suknie, szale 
balowe 40—250 zł, nakry­
cia do chrztu 50—70 zł. 
Poznań, Mickiewicza 11 
m. 3a, tel. 46-31. 36413g
,,Radio-Venus”. Naprawia 
i zestraja radioodbiorniki 
wszystkich typów pro­
dukcji krajowej i nowszej 
zagranicznej w terminie 
2-dniowym. Poznań, Wiel
ka 20. 35182.5
Hafty maszynowe i ręcz­
ne na wszelkich tkani­
nach, łańcuszkowe na we 
łonach, plisowanie, mereż 
ki okrętki, dziurki, gu­
ziki, paski wykonuje ter­
minowo. „Haftoplis”, Po 
znań - Jeżyce. Mylna 24 

35186g

P. Profesorowi Drewsowi 
i Docentowi Krokowiczo_ 
wi za przeprowadzoną o- 
perację astmy, wszystkim 
Lekarzom i Pielęgniarkom 
z II kl. Chir. Oddział A 
za troskliwą opiekę w cza­
sie mojej choroby prze­
syłam serdeczne podzię­
kowanie. Serdecznie 
wdzięczna B. Magdziak. 
Szczecin, Chodkiewicza 9
m. 24. 36455g

Matrymonialne
Biuro matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, 
Libelta 29 m. 2, kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.
15—19. 36245?
Szczęśliwe małżeństwa 
kojarzy biuro matrymo­
nialne Toruń, skrytka 103. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek dwuzłotowy.

4758»p

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-10
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Na Biskupiznę!
DZIĘCZYNA (pow. Go­

styń). — Posądzać można by, 
że nazwa ta pochodzi od 
dzięki, dziękować. Tymcza­
sem od... ula (dzianka — 
ul).

Wioska ta była wymienia 
na nawet 'W podręczniku 
szkolnym w r. 1854 z po­
wodu źródeł mineralnych. 
Tradycja mówi (a może to 
wymysł propagandowy dzie 
dzica?), że jeden z królów 
polskich ratował tu swoje 
zdrowie.

A woda nie byle jaka i 
warto nią się zaintereso­
wać! W pałacu przeżarta 
rury wodociągowe. Czyżby
miała właściwości 
cyjne?

DZIERZANOW
Krotoszyn) — od

absorp-

mieć w posiadaniu, 
zapiski wymieniają 
ba z Dzierżanowa, 
około roku 1430 był

(pow. 
dzierżyć,

Stare 
Jaku- 
który 
inkwi

zytorem diecezji gnieźnień­
skiej, poznańskiej, wro­
cławskiej i płockiej. Okrut 
ny „pies“ na husytów.

DOMACHOWO (po w.
Gostyń} od Domacha, Do- 
masława lub Domarada.

Ostatnim prywatnym
właścicielem tej wioski był 
Wojciech Ociosaniec, któ­
ry w r. 1290 przeniósł się 
pod Wschowę, gdzie do 
dziś jest osiedle, chyba po 
nim, o nazwie Ociosaniec.
Nowy pan na 
licy — biskup 
Domachowo 
Zimnozaem,

Domachowo

Krobi i oko- 
poznański — 
połączył z

wraz z wńo-
skami okolic Krobi tworzy 
tak zwaną Biskupiznę 
(ongiś klucz majątków bi­
skupa). Region to już wy­
mierający. Ale jeszcze umie 
się rozweselić. A jaki wspa 
niały strój, a taniec, a przy 
śpiewki! Trzy dni bawią 
się na wesołach, lecz na 
tym nie koniec, bo jeszcze 
zaproszą cię na. „poprawi- 
ny“. A konie tam — pal­
ce lizać!

Notatnik 
przedwyborczy

Podajemy skład miejskich ko­
misji wyborczych:

W Kaliszu: przewodniczący — 
Leon Łuczak, prezes Kaliskiej 
Spółdzielni Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego; zastępca przewod­
niczącego — Michał Jakubczyk, 
pracownik Centrali Chemicznej; 
sekretarz — Michał Suski, księgo­
wy SP „Konfekcyjna".

W Pile: przewodniczący — Kon­
rad Bucholz, dyrektor ZNTK; za­
stępca przewodniczącego — Kazi­
mierz Sledziński, kierownik Kol.
Zakładów Gastronomicznych; 
kretarz — Kazimierz Miłostan, 
cownik PSS.

W skład każdej miejskiej

pra

ko-
misji wyborczej weszło jeszcze po 
9 członków.

KALISZ — „Gdzie diabeł nie 
może".

Grudzień Imieniny

14 Alfreda

sobota
i Izydora

Kina
KALISZ — Wolność: „Szkice 

węglem", Stylowe: „Mały bo-
hater"; OSTROW Słońce:
„Spotkania"; GNIEZNO — Po­
lonia: „Chleb, fantazja i mi­
łość", Lech: „Kapelusz pana 
Anatola"; LESZNO — Sporto­
wiec: „Ostatnia walka Apacza".

Radio

15.10
we; 15.30

(Sobota) 
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— Orkiestry rozrywko-
Koncert z płyt,

„Muza"; 16 — Z życia Zw. Ra­
dzieckiego; 16.30 — O Stradi- 
variusie i konkursie letników, 
aud. słow.-muz.; 17 — Dla mło­
dzieży szkolnej; 17.30 — Hisz­
pańska muzyka lud.; 17.55 — 
Konc . reklamowy; 18.10 — 
Wolna trybuna literacka; 18.30 
Reportaż z III Międzynarodow. 
Konkursu Skrzypc. im. H. Wie 
niawskiego; 19.05 — A^d. ak' 
tualna; 19.15 — Koncer^życzeń 
muz. poważnej; 20 — Audycja

słr. 6

■■“W.

Piękny zbiór wełny z jesiennych postrzyżyn stad ow-
czych w naszych państwowych gospodarstwach rolnych! 
Niedługo w fabrykach włókienniczych te runa zamienią 

się w materiały ubraniowe wysokiej klasy.
Kłopot z tym, że w ramach intensywności gospodarki 
rolnej, ilość owiec maleje. Trzeba będzie temu zaradzić 
albo przez utrzymywanie hodowli owiec na pewnym po­
ziomie, albo nić wełnianą łączyć z lnianą lub inną. Bo 

ludzie muszą się ubierać.
Fot. K. Przycnodzki

Lepszych maszyn
domagają się rolnicy

W końcu listopada z inicja­
tywy Woj. Związku Kółek i 
Organizacji Rolniczych odbyła 
się w poznańskim Instytucie 
Maszyn Rolniczych w Staro- 
łęce narada użytkowników 
maszyn — członków wielko­
polskich kółek rolniczych.

W związku z tym zwrócili­
śmy się do zastępcy dyrektora 
Biura Rolnego W. Z. K. i O. R. 
inż. Jana Leśnika, z prośbą o 
odpowiedź na kilka pytań:

— Panie inżynierze, zapowiada­
liście zjazd użytkowników maszyn 
w celu dokonania oceny młocarni 
zbudowanej przez krakowskiego 
racjonalizatora Sylwestra Selweta 
dla gospodarstw indywidualnych. 
Jak pan ocenia wynik narady?

— W zjeździe •wzięło udział 
ponad 60 rolników z całego 
województwa. Kilku uczest­
ników narady odniosło się 
krytycznie do nowego modelu 
młocarni. Pamiętać bowiem 
trzeba, że rolników wielko­
polskich cechują duże wyma­
gania. Natomiast z dużym uzna 
niem mówili o młocarni Sel­
weta gospodarze z Pokrzywna, 
którzy wymłócili nią ponad 
17 ton zbóż.

Z najpoważniejszych za­
rzutów stawianych młocarni 
to: wytrząsacz do słomy po­
winien być dłuższy, aby u- 
niknąć strat w ziarnie; wy­
godniej należałoby ulokować 
zaczepy do worków na zboże; 
młocarnia posiada zbyt du­
żo delikatnych części, urucha­
miających wytrząsacz i wial­
nię, co może powodować a- 

Iwarie. Cena, określona mniej

więcej na 17 tys. złotych, jest 
za wysoka.

— Powiedział pan inżynier o wa­
dach tej młocarni, a zalety?

— Największą zaletą tej
młocarni są jej niewielkie roz­
miary, łatwość transportu 
i ekonomi-czność obsługi. Ży­
czenia rolników idą w tym 
kierunku, aby nowa młocar- 
nia była tania i aby zasto­
sowano w niej urządzenie do 
wiązania słomy, gdyż to 
zaoszczędzi robocizny. Zda­
niem inż. Anulewicza z IMR 
młocarnia wymaga pewnych 
poprawek zgodnie z życzenia­
mi rolników. Po wprowadze­
niu ich może spełnić pokłada­
ne w niej nadzieje. Dotychcza­
sowe próby należy uważać za 
dodatnie.

W trakcie miesięcznego okre 
su próbnych omłotów w gospo 
darstwach wsi Pokrzywno, 
prowadzonych pod nadzorem 
pracowników poznańskiego 
IMR, inż. inż. Liski. Bartosza- 
ka i Stachowiaka okazało się, 
że młocarnia na ogół spełnia 
wymagane warunki pod wzglę 
dem: dokładności wymłócania, 
oczyszczania ziarna i wydaj­
ności. Straty w ziarnie miesz­
czą się w dopuszczalnych dla 
takich typów maszyn gra­
nicach — wynoszą przeciętnie 
2,19 proc.

— Jakie jeszcze życzenia zgła­
szali rolnicy pod adresem IMR?

— Rolnicy postulowali ko­
nieczność produkowania siew- 
ników o 2-metrowej szero­
kości 5 o precyzyjnych urządzę 
niach, opartych na regulacji 
szybkości obrotów wałka wy-
siewnego. Dalej

Gdy miłościwie panuje Bar
Kilkugodzinny pobyt w nieznanych mi dotychczas Po­

biedziskach nie mógł z całą pewnością odzwierciedlić 
prawdziwego oblicza miasteczka. Rozmowy prowadzone 
z wielu osobami oraz własne obserwacje pozwoliły jed 
nak na poznanie w jakiejś choćby mierze codziennego 
życia Pobiedzisk. A jest ono dziwnie szare, bezbarwne. 
„Urozmaiceniem” monotonii są chyba 2 bary, które cie­
szą się niemałym powodzeniem. Wszyscy z którymi roz 
mawiałam, załamywali ręce nad plagą pijaństwa.

W Pobiedziskach pi ją gospo 
darze przyjeżdżający 2 razy 
tygodniowo na targ, starsi 
mieszkańcy i młodzież.W dni, 
w których dozwolona jest 
sprzedaż wódki, nie znajdzie 
się w barach wolnego stoli­
ka. Piją od rana do wieczo­
ra. Wydana ostatnio uchwała 
Prezydium MRN o sprzeda­
waniu wódki w barach tylko 
do godz. 21 przyczyniła się do 
uzyskania w mieście spokoju 
po godzinie 22. To już krok 
naprzód, ale niewiele w na-

■na temat pijaństwa jest 
mendant posterunku MO. 
dobrze stałych bywalców

ko- 
Zna 
ba-

rów i tych, którzy są częsty­
mi gośćmi posterunku. W cią­
gu 8 miesięcy milicja interwe 
niowała w sprawie pijaków 
400 razy. To rzeczywiście nie
mało. W październiku przed 
Kolegium Orzekającym sta-
nęło 58 oskarżonych za 
go rodzaju wykroczenia.

sta-
różne

ona potrzeb kulturalnych? Czy 
to życie jakie obecnie prowa­
dzi wystarcza? Trudno w to 
uwierzyć. Przecież oprócz pi- 
jącej jest także młodzież, 
która omija bary. I gdyby wła 
śnie ta część przejawiła ini­
cjatywę, stworzyła przy po­
mocy starszego, doświadczo­
nego społeczeństwa jakieś ze­
społy, orkiestrę czy chór, co­
dzienność zmieniłaby swe 
oblicze. Bo i z czasem nawet 
ci zaglądający do kieliszka, 
którzy czynią too często wła­
śnie z nudy, przyłączyliby 
się do niej. Inicjatywa mło­
dzieży jest nieograniczona i 
daje ogromne możliwości wy­
dobycia na światło dzienne 
zdolności, upodobań i zainte­
resowań (an)

rastającej ciągle fali 
cych. Nie są oni na 
„szkodliwi”. Nie doszło 
cze do skandalicznych 
nów.

piją- 
razie 
jesz-

Najbardziej zorientowanym 
człowiekiem w Pobiedziskach

estradowa; 21.26 — Wiad. spor­
towe; 21.30 — Wieczór rozr.- 
tan.; 22 — Wesoły kramik; 22.15 
C. d. wieczoru rozrywkowego
23.10 — „Halo 
halo"; 23.25 — 
na skrzypce i 
hymn.

Wiadomości:
15, 19, 21, 23.

Spitzbergen — 
Mozart „Sonata 
fortep.; 23.40 —

5. 6, 7, 8,

(Niedziela)
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8.40 — Przeglądy i poglądy; 
9.05 — Zagadki muzyczne; 9.40 
Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym; 10 — Magazyn wojskowy; 
10.30 — Pieśni komp. polskich; 
10.50 — Skrzynka ogólna PR; 
11 — Polska muzyka lud.; 11.20 
Książki, które na was czekają; 
11.50 — Program dnia; 11.57 — 
Sygnał czasu; 12,04 — Poranek 
symfoniczny, 13.15 — Reportaż 
dźwiękowy; 13.45 — Muzyka 
dla wszystkich; 14.45 — Z w. 
Plebejuszy — tajna org. patr. 
rewol.; 15 — W niedzielne po­
południe; 15.55 — Koncert cho­
pinowski; 16.30 — aud. z cjdclu 
„Opowieśc| wędrownicze"; 17

Znalezienie przyczyn pijań­
stwa nie jest zbyt trudne. 
Między innymi jedną z nich 
jest nuda. Nuda do kwadra­
tu. W Pobiedziskach życie kul 
tuTalno-rozrywkowe ograni­
cza się do kina. Nie ma żad­
nej czynnej świetlicy, zespo­
łów artystycznych, objazdowy 
teatr przyjeżdża bardzo rzad­
ko, ZMS nie rozkręciło jesz­
cze należycie pracy kultural­
nej, nie istnieją żadne kółka 
zainteresowań dla młodzieży, 
sport leży odłogiem. A tym­
czasem młodych ludzi jest 
wiele. Już choćby tych, któ­
rzy pracują w Spółdzielni 
Pracy „Hutnik”, największym 
zakładzie w Pobiedziskach. 
Kiedyś były tam czynne ze­
społy, sport zyskał wielu zwo 
lenników. Dziś to wszystko 
zamarło. Czas wolny od pra­
cy trzeba jakoś wypełnić. 
Młodzi zarabiający od 2 do 3 
tysięcy zł znaleźli sobie roz­
rywkę w piciu wódki. Piją 
nawet na walnym zgromadze-

Reprezentacja 
Polski— 
nie zachwyciła

Rozegrany na zakończenie zgru­
powania naszych koszykarek, przy 
gotowujących się do przyszłorocz­
nych mistrzostw Europy w koszy­
kówce kobiecej, sparringowy mecz 
z I-ligowym rumuńskim zespołem 
Progresu! zakończył się zwycię­
stwem Polek 58:45 (27:22). Polki, 
mimo że wygrały pewnie spot­
kanie, nie zachwyciły. Szczególnie 
słabą stroną naszego zespołu była 
taktyka. Jedynie kilka koszy pa- 
dło z wypracowanych pozycji. 
Reszta była dziełem improwizacji 
i przypadku. Celnymi strzałami 
z dystansu popisała się jedynie 
Beyerówna.

Ze świata operetki; 18 — „Co- f 
lem" — słuch. Kalmana; 19.05 £ 
Felieton aktualny; 19.15 — Re- 
portaż z III Międzynar. Konk. a 
Skrzypc. im. H. Wieniawskie- i 
go; 20 — Gra orkiestra tan. PR; i 
20.30 — Na fali humoru 1 saty- \
ry; 21.26 Wiad. sportowe,
21.40 — Opera w przekroju —
Rimski Korsakowa; 22.25 —
Muzyka taneczna; 23.10 — Muz.
taneczna; 23.40 — Hymn.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 21, 23.

niu, a potem dochodzi 
awantur, bójki. Zdarza 
źe i podczas pracy ten i
wypije 100 gramów.

I tak płynie dzień 
w Pobiedziskach.

Jeden ze starszych 
wników Spółdzielni

po

do 
się, 
ów

dniu

praco- 
Pracy

,Hutnik” powiedział mi, że
zainteresowanie młodzieży
można by skierować na inne 
tory. Nie jest ona przecież 
inna niż gdzie indziej. Tylko 
po prostu brak człowieka, 
który by chciał i umiał pokie­
rować jej życiem. To samo 
zresztą pot’vierdził komen­
dant posterunku MO. Nie 
wiem, czy za tę nudę, panu­
jącą w miasteczku, należy wi 
nić wyłącznie władze miej­
skie. Przejawiają mało inicja­
tywy — to prawda. Jednak naj 
większy ciężar odpowiedzial­
ności spada na samą młodzież. 
Czy rzeczywiście nie odczuwa

Szukamy
przyszłych Olimpijczyków
w boksie

PZB już myśli o kadrze na O- 
limpiadę w 1960 roku w Rzymie. 
Przyszłych kandydatów wyłonić 
mają spośród utalentowanych mło 
dzików turnieje, na których będą 
mieli możnósć zdobywania kółek 

* olimpijskich. z
18 i 19 stycznia przewidziany jest 

wielki turniej w Warszawie z u- 
działem 4 zawodników w każdej 
wadze. Przewiduje się start w każ­
dej wadze jednego rutynowanego 
pięściarza i trzech młodszych uta­
lentowanych zawodników. Z listy 
72 pięściarzy 40 powołanych zosta- 
jnie na turniej w stolicy.

Na liście PZB znaleźli się mię­
dzy innymi Romaniszyn, Milcza­
rek, Szczepański, Woźniak, Wala, 
Stylo, Hebda, Dudzik,®Papież, Bra 
nickf, Łukasiewicz, Kliś, Witu- 
ichowski, Kucnierz, Gugniewicz, 
Eroniś, Kamiński, Sobolewski i 
iinni. (x)

Od Noteci
po Barycz

Kasa Zapomogowo-Pożyczkową 
przy Wolsztyńskich Zakładach Te­
renowego Przemysłu Mat. Budow­
lanych w Rostarzewie w ciągu li 
miesięcy udzieliła 102 pożyczki na 
sumę 60 tysięcy złotych. Wkłady 
członkowskie wynoszą 36 tys. zi 
Do tej Kasy należy, niestety, tyi2 
ko jedna trzecia część załogi.

(jw)
20 nauczycieli i aktywiści kultu, 

raino-oświatowi w pow. szamotul­
skim ukończyli 3-dniowe semina­
rium z dziedziny teatru.

(tr)
KóKjo Rolnicze w Parzewie (pow 

Jarocin) wystąpiło do Prez. pow' 
Rady Narodowej z propozycją Wy 
dzierżawienia i zaopiekowania się 
alejami owocowymi. Chce także 
założyć za to dwie nowe aleje i 
wyżwirować drogę.

Peryferie Krotoszyna toną w 
ciemnościach, na przykład ul. 
Młyńska i Świętokrzyska. Kto och 
powie za zwichnięcie nogi i ewen­
tualne guzy?

Niedawno tu radzili ochotnicy — 
strażacy. Przyjęli nowy statut 
wzorcowy OSP, wybrali nowe wła­
dze; prezesem został Leon Łęga 
a naczelnikiem — Franciszek Pł(k

rolnicy
domagają się budowy opeła- 
czy do upraw międzyrzędo­
wych o szerokości rozstawu 
kół dostosowanej do siewni- 
ków. Podobnie poszukiwane
są siewniki nawozowe 
najmniej 3-metrowej 
kości, gdyż dopiero

o co 
szero- 
wtedy

wykorzystuje się w pełni siłę 
pociągową. Podnoszono także 
konieczność produkcji bu- 
kowników do wycierania koni­
czyny, których nigdzie nie 
można kupić.

W całej dyskusji wybijało 
się jedno zgodne życzenie: w 
produkcji maszyn stosować 
materiały wyższej jakości, a 
także wytwarzać części za­
mienne do maszyn, co umoż­
liwi dłuższe wykorzystywanie 
zakupionych maszyn rolni­
czych.

Rozmawiała:

M. Kempara

ciennik.

W 22 gromadach powiatu wol- 
sztyńskiego zaległości w odstawie 
zboża wynoszą 800 ton i w odsta­
wie ziemniaków 2 tysiące toą.

W planie 5-letnim Kalisz prze­
widuje rozbudowę fabryki Piu- 
szowni, która ma otrzymać nową 
tkalnię. Rozbudowie ulegnie Bie- 
lamia. Również zaprojektowany 
jest nowy oddział Kaliskiej Fa­
bryki Środków Odżywczych na 
Winianach. Ponadto zbudowana 
zostanie nowa odlewnia i centrala 
tekstylna. To pomoże w zupełności 
niemal zlikwidować nadwyżki rąk 
do pracy.

Niemniej w tym okresie zmie-, 
ni się obraz miasta. Ulica Górno­
śląska uzyska piękną szatę urba-
nistyczną.

Jubilatom
w Konarach

Były to piękne dni w jesien­
nym już życiu Ignacego i Ma­
rii Twardych, w połowie sierp 
nia całe Konary (pow. Rawicz) 
i wielu, bardzo wiciu z okoli­
cy krewnych, przyjaciół, zna­
jomych składało iin życzenia, 
a ostatnio spotkał ich zaszczyt 
— odznaczenia Złotymi Krzy­
żami Zasługi.

50 lat pożycia małżeńskiego 
to przecież kawał czasu. Jubi­
lat, dziś 77-letni, ma poza sobą 
2g lat pracy w kopalniach wę­
gla. Jubilatka zaś wychowała 
mu 3 synów i córkę. Dziś mają 
11 wnuków i 3 prawnuków.

I my życzymy zacnym Ju­
bilatom długich lat zdrowia, 
słonecznej pogody i pociechy z 
synów, wnuków i prawnuków!

Zapaśnicy Budapesztu 
dziś w Sulmierzycach

Przebywający od kilku dni lejności wag): Swiderski, a* 
w Polsce zapaśnicy Wę- tajczak, Łata, Knitter, Duia, 

gier, którzy pokonali Poznań Adamaszek, Przygoda, Draga , 
Broda, Pluta. Wg13:7, zgodzili się na rozegranie 

rewanżowego spotkania z dru­
żyną Poznania w dniu dzisiej­
szym w Sulmierzycach.

W czwartkowym spotkaniu 
juniorów (do lat 19) Poznań — 
Budapeszt w wagach lekkich 
Polacy byli w pełni równorzęd 
ni dla technicznie dobrze wy­
szkolonych gości. W pozosta­
łych wagach Węgrzy zaprezen 
towali się lepiej, wykazując 
przede wszystkim lepsze opa­
nowanie i większą różnorod­
ność chwytów. Wyniki walk 
na macie w Poznaniu były 
następujące (według kolejno­
ści wag od puchowej do cięż­
kiej): Swiderski (P) zremiso­
wał z Nagym, Ratajczak (P) 
również nie rozstrzygnął walki 
z Szeredim, Kozłowski (P) 
pokonał jednogłośnie Nemetha, 
Knitter (P) po najładniejszej 
walce wieczoru zwyciężył Sol- 
desiego, Duda przegrał z Falu- 
sim, Grabowski uległ Neme- 
thowi I, Przygoda pokonany 
został przez Haibę, Dragan 
przegrał ze Szonoim (B), Bro­
da (P) zremisował z Holasim, 
a Pluta (P) przegrał do cięższe 
go od siebie o przeszło 20 kg 
— Kozmy.

Dla Sulmierzyc, które podob 
nie jak Swarzędz i Pobiedzi­
ska stają się bardzo ruchli­
wym i silnym ośrodkiem spor­
tu zapaśniczego w Wielkopol- 
sce, mecz z Węgrami* jest wiel 
kim wydarzeniem. Będzie to 
w ogóle pierwszy występ za­
granicznych sportowców w 
tym mieście.

Barw Poznania w Sulmierzy 
cach bronić będą (według ko-

Jacy pi-karze 
megą zmienić 

barwy kkDowe?
W uchwale podjętej na ostatnim 

zebraniu w sprawie zmian 
klubowych przez piłkarzy, Zarżą 
PZPN postanowił między innymi- 
.....od dnia 10. 12. 1957 roku n* 
potwierdzać zawodników Przec 
dzących z klubów I 1>S* k ’ 
względnie do klubów I 1'6* 
gi) do czasu podjęcia odpowiea* 
niej uchwały przez zwyczajne 
ne zebranie PZPN w lutym 
roku.*4

Niezbyt dokładne sf?rmy^o- 
nie tego punktu uchwary P 
dowało mylną jego interp ten 
Okazuje się bowiem, ^e.za fają- 
nie dotyczy zawodników " cB 
cych w III ligach oraz w K órzy 
A, B i C. Młodzi piłkarze u
mają okazję do podniesienia 
umiejętności przez grę ' dzani 
łach I i II ligi, będą pOtWer u. 
dla poszczególnych kłubo trzeniu 
przednim dokładnym rozp 
wniosków przez PZPN.

Uwaga, ping-pongiści!
zwis2eKPoznański Okręgowy wame 

Tenisa Stołowego donosi, 
zgromadzenie Związ'<u gajj 
się 21 bm. o godzinie 16 
WKKF przy placu Koleg‘^zT za- 
w Poznaniu, pokój 536- * ^-cli 
prasza przedstawicieli ^sz sKl. 
sekcji tenisowych z WielK P°


